Oplata posztewa ulszezona gotówką. 


PONIEDZIAŁEK 


30, SIERPNIA 1926. 


Na zjeździe legjonistów w Kieleach 
powiedział p. Stpiczyński, że obóz „odro- 
dzenia moralnego“ zamierza rządzić 
w Polsce najmniej przez 15 lat. Wszystko 
wskazuje na to, że redaktor „Głosu 
Prawdy* był tym razem istotnie głosem 
prawdy, — i że inwazja majowych zwy- 
cięzców zabiera się do „urządzania“ Polski 
przez czas dłuższy. Świadczą o tem nomi- 
nacje w wojsku, i przesunięcia w admini. 
stracji cywilnej. 

W wojsku sytuacja dla obozu p. Piłsud- 
skiego jest stosunkowo łatwa. Pó ustąpie- 
niu dobrowolnem lub przymusowem najwy- 
bitriejszych, nie uzależnionych od łaski p. 
Piłsudskiego jenerałów pozostali oficerowie, 
których albo nie trzeba zdobywać, albo 
zdobyć łatwo. Wcale nas też skutkiem tego 
tego nie zadziwia następująca wiadomość, 
«zyniesiona wczoraj przez Agencję Wschod.: 

„W dniach najbliższych przewidziane 
są znaczne przesunięcia na etapach gene- 
ralskich przez nominację szeregu pułko- 
wników na stanowiska generałów; część 
generałów ma przejść w stan spoczynku 

bez względu na wysłuzę lat“, i 

Radykalnie i śmiało! Pułkownicy — pił. 
sudezycy w górę, a jenerałowie — niepił- 
sudczyey, chećby i młodzi, na bok!. Przy- 
znajemy, że jest to bardzo uproszczony Spo- 
sób awansowania, ale chyba i p. Piłsudski, 
nie będzie mógł mieć pretensji, gdy mu się 
kiedyś jego Kondylis odpłaci pięknem za 
nadobne. A to już przecież rakrawa na 
komedję! e 43 

I niema nikogo w rządzie, ktoby się 
temu sprzeciwił, Armję bowiem wydał pan 
premjer w ręce p. Piłsudskiego, z czem się 
zresztą p. Bartel w rozmowach z przedstawi- 
ciclami stronnictw nie krył, Sejm na wa- 
kacjach! Prasa? Ta, poza paroma(l) dzien- 
nikami w ceałem państwie, wsnółdziała 
w tem „moralnem odradzaniu” armji. 

Nieco trudniejszą sytuację ma p. Pil 
sudski w administracji cywilnej, Gdyby tu 
chciał zastosować metody, użyte w wojsku, 
metody uproszczonych awansów, toby się 
znalazł w dużym kłopocie. Trzebaby lite- 
ralnie polowe chyba urzędników posłać na 
emeryturę, a na starościńskie lub Komisar- 
skie stanowiska awansować agitatorów 
z „Wyzwolenia“, którzy się zresztą w okre- 
sie majowym już oMłizywali w sperandzie 
na takie „pogłębianie rewolucji“ Na to 


oczywiście p. Piłsudski iść nie mógł. Na 
razie musi się zadowolić mniejszemi, ale 


pewniejszemi za to, zmianami, —- na sta- 
nowiskach najwyższych w. administracji. 
Równocześnie zaś pisemkom chłopskim każe 
poszczekiwać na niższych urzędników po 
starostwach i województwach, którzy nie 
zdążyli jeszcze schronić się pod sztandary 
„sanacji moralnej", Jest to zwyczajny 
szamtaż, terror: 

— Strzeżcie Się; bo jak mam nie pój. 
dziecie na rękę, to „bez wzgłędu na wysługę 
lat“ znajdziecie się za drzwiami! 

Chyba to wystarczy dla stwierdzenia, 
w jak niebezpiecznym stanie znajduje Się 
obecnie nasza admimistracja! Obraz jednak 
staje się jeszcze bardziej ponurym w nie- 
których częściach naszego kraju! Zwłaszcza 
w Wielkopolsce, na Pomorzu i na Śląsku! 
Wszystkie znaki na niebie i ziemi wskazują. 
że obozowi p. Piłsudskiego szczególnie 
chodzj o te tereny. Pisaliśmy o tem kilka- 
krotnie w dzienniku! Dziś wypada zwrócić 
cwagę na ostatnie pociągnięcie rządu na 

Slasku, 

Mianowicie — jak to już wezoraj do- 

niešliśmy — postanowila Rada ministrów 

usunąć obeenego wojewodę śląskiego, pana 
Bilskiego, a w jego miejsce zamianować p 
Grażyńskiego. 
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P. Grażyński jest młodzieńcem trzydzie- 
sto-paroletnim. Nie jest to, oczywiście jego 
wadą, ale brakiem! Do kierowania admini- 


stracją województwa, i to 0 waz A 


ze względu na silne ruchy społeczne i uaro- 
dowe, trzeba doświadczenia, które daje 
długoletnia praca w administracji, — doś. 
wiadczenia, którego nie można zastąpić 
najlepszemi nawet chęciami młodości, 

Ale nie chcemy przesądzać! Może p. 
Grażyński, mimo swego niecenzuralnego 
wieku posiada wybitne kwalifikacje admini- 
stracyjne. Nikt go z tej strony nie zna, nie 
jest więc wykluczone, że się okaże dobrym 


wojewodą. Rząd miaiby wówczas istotnie | 


wielką zasługę w odkryciu wybitnej siły, 
i toby się mu musialo przyznać, choć me- 
toda ciągnięcia za uszy tak nas dziś żle 
do tej nominacji usposabia. 

Jest jednak dragi bardziej jeszcze od 
pierwszego niepokojący moment. Wiaśnie 
bowiem rozpoczęła się na Śląsku kampanja 
w sprawie wyborów gminnych. Wszystkie 
umiarkowane stronnictwa (Z. L. N., Cb. D., 
Piast I N, P. R.) stworzyły jednoty front, 
przystąpiły do zawarcia kompromisu, któ- 
rego celem jest utrzymanie polskiego cha- 
rakteru śląskiej dzielnicy. Na uboczu 
z polskich stronnictw pozostała tylko PPS., 
próbująca konszachtów z Niemcami, — 
i jeszeze apolityczny dotąd „Związek 
Powstańców. Po P, P. S. trudno się było 
czego innego spądziewać, za to zachowanie 
się „Związku Powstańców: wywołało surową 
krytykę. Organizacja ta bowiem, mimo swej 
apolityczności,  wszezęła obecnie robotę 
partyjną, zaatakowała porozumienie polskich 
stronnictw, i dała do poznania, że zamierza 
dle wyborów wystąpić z własną listą. 

Otóż p. Grażyński jest — o czem na 


Śląsku powszechnie wiadomo —  inspita- 
torem ostatnich posunięć „Związku Pow- 


stańców*, który pod jege zakonspirowaną 
komendą stanął po stronie majowych zwy- 
cięzców, a przeciw całemu politycznie 
zorganizowanemu Śląskowi (nawet i P, P. S. 
bowiem śląska nie jest bezwzględnie oddana 
p. Piłsudskiemu). 

Ten tedy szczegół tlómaczy nam cha- 
rakter nominacji p. Grażyńskiegc. Będzie 
to wojewoda do rozbijania polskiego frontu 
na Śląsku przy pomocy osobnej Misty 


i osobnej partji „Związku Powstańców", Co. 


to dla Śląska w obecnej chwili oznacza, 
wiedzą ci, którzy się nastrojami jego lud- 
ności w ostatnim czasie interesowali. Gospo- 
larcze trudności państwa zachwiały nie 
tylko autorytetem władz centralnych i lo- 
kalmych, ale — co gorsza — narodowem, 


ż odnoszeniem loszaniem |bez odnoszen. odnoszen. 


50 zł. | 400 zł. | A 
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Rozszerzenie kompetencji N. izby 
Kontroli, 


Warszawa, (AW) W łonie rządu dyskuto- 
waną jest obecnia sprawa rozszerzenia zakresu 
kompetencji Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa. Prawdopodobnie jeż z początkiem przy- 
szlego miesiąca sprawa ta będzie posuniętą na- 

rzód, tak, aby nowomiańcwany prezes tej 
instytucji mógł przystąpić odrazu do reorga- 
nizacyjnej pracy urzędów. 

OL ) Cramer 
DLACZEGO NIE CHCĄ UWOLNIĆ 
GEN. MALCZEWSKIEGO 


Warszawa. (AW) Wczorajsza „Rzeczpo- 
spolitą” uważa, że fakt dalszego pozostawania 
b. min. Malczewskiego w areszcie prowencyj- 
nym na Antokolu wywoiany jest obawami sfer 
wojskowych przed manifestacjami publicznemi 
na korzyść aresztowanego, 


zzz WJ mojm 


Zamianowanie. Generalnego Inspektora. 


Warszawa. (4W.). Prezydent. Rzeczy pospo 
litej podpisał dekret, mianujący ministra spraw 
wojskowych Piłsudskiego, generalnym inspekto- 
rem sił zbrojnych Rzeczypospolitej. Dekret no- 
iuinacyjny poza prezydentem podpisali premjer 
i minister spraw wojskowych. 

pow e 


Podziat wojskowych inspektoratów. 


Warszawa. (AW) Wszyscy inspektorowie 
armji zostali podzieleni na dwie grupy: zacho- 
dnia pod przewedaictwem gen. Romera i wscho- 
dnią pod przewodnictwem gen, Rydza Śmig- 
lego, 


pm l LD 4 
9 ZMIANĘ ADMINISTRACJI W ZAKOPANEM 


Zakopane. (Telef. wl). W czasie pobytu wo 


jewody. krakowskiego p. Darowskiego w- Wai- 


szawie, omawiano na konferencji sprawę mmis- 
ny administracji w Zakopanem, dalej sprawę 
rozwoju gminy i uzdrowiska, w szczegórności 
sprawy planu regulacyjnego Zakopanego, bu 
dowy elektrowni, wodociągów i kanalizacji, 
stosunków sanitarnych, budowy dróg, „Parku 
Narodowego“, 

Wnicsione i przedłożone projekty przez Pol- 
skie Tow. Tatrzańskie w łączności z państw. 
Radą Ochrony Przyrody i projekt p. posła Ko- 
złowskiego w przedmiocie administracji Zako- 
panego, będą rozpairzene przez Urząd woje- 
wódzki w Krakowie, którydw jak najbiższym 


czasie wysnuje swoje wnioski i przedstawi je 
ma najbliższej. Konferencji, 


awołanej. 


ad hoc, umyślnis 


Memey otrymają siate meise w L N 


Berlin. (PAT:) Prasa przewiduje, że uchwały 
komisji reorganizacyjnej Rady Ligi Narodów, 
powzięte na zasadzie popozycji lorda Cecila 
ulegną zmianom. Prasa spodziewa się, że for- 
malności, związane z przyjęciem Niemiec do 
Ligi zostaną ukończene 6-g0. najpóźniej 7.go 
września i że już 8-go września nastąpi uro- 
czyste przystąpienie Niemiec do Ligi Narodów. 

— — 

Warszawa, (Telef. wł.) Z Paryża donoszą. 

że przyjęcie Niemiec na siałega członka Ligi 


nawet poczuciem mas, Przeciekanie dzieci |uchodzi tu Za powne, P olska i Hiszpanja 


polskich do szkół niemieckich — oto jeden 
z. najgroźniejszych w tym względzie obja- 
wów. Zatamować je może tylko jednolity 
fromt polski, Do tego właśnie zmierzało 
Porozumienie polskich stronnictw, 

Jesli więc w tych warunkach, tuż przed 
wyborami, przysyła się wojewodę do roz- 
bicia togo frontu, to — pytamy — cui bono? 
W jakim celu? I, czy obóz „sanacji 
moralnej“ zdaje sobie sprawę z tego, jakie 
konsekwencje pociągnie za sobą osłabienie 
polskiego frontu na Śląsku? 

Prawdopodobnie — nie! Bo trudno pojąć. 
by świadomie decydował się na krok, który 


musi być uznany za zupełnie fałszywy. |ścią członków obu! stron. 
zi. przewiduje nstanowienie terminu, 


gminnych 


2A 


w w okresie wyborów 
zgubny! W, Z. 


Londyn. (PAT). Kilku przywódców górni- 
szych wraz z żonami wyjechało do Rosji, w cha- 
rtktorze gości rządu sowieckiego. Mają oni na- 
“aoip Wzyskania subwencji na cele strajkowe, 


ka ange 


„ska. Könopacka. 


otrzymają prawdopedebnie tylko miejece pół. 
atale. 
—006—— 


Lądania mniejszości narodowych. 


Genewa. (AW.) Kongres europejskich mntej- 
szości zakończył wczoraj wicezór swe cbrady 
8-ma rezolucjami; pierwsza w kwestji językowej 
żąda. aby język krajowy służył wyłącznie jaka 
język urzędowy między organami państwowemi 
a obywatelami, Każda grupa narołówa ma 
prawo posiadania szkól, w których nczyć się 
odzie swegc języka; druga rezolucja tyczy 
się uregulowania konfliktu międz y mwiejszo- 
ściami a rządami i domaga sie ustalenia ko- 
misji, mającej uregulować kwostje mniejsz0- 
ściowe, a któraby była obsadzona równą. ic- 
Rezolucja  trzewiu 

dla mające- 
zebrania kon- 


go się odbyć w roku przyszłym 
gresu. 
ZNANI 


Rekord święto dy w rzucie tyskiEMm. 


Gótegurg, (PAT) W dalszym toku rozpo- 
szętych onegdaj międzęnarodowych kobiecych 
zawodów lekko-atletycg ych zawodniczka pol- 
Siz} iela rekord światowy 


KRAKÓW, 
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UL. ŚW. KRZYŻA 11. 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludow' | 


| 4-00 zł. 


W. Z.: Niebezpieczna nominacją 


Korzyści traktatu Polski z Jugosławią. | 
Lekceważenie postulatów urzędniczych. 
P, J.: Przegiąd religijny, 

„R. BERGIEL: Polska Dasczanka, 

| aka 
| Przebieg Zjazdu Katolickiego w Warszawie, 

| Rekord światowy Polki w rzucie dyskiem, | 


Gena egz. Z6 graczy 


Treść numeru i 


— 


artykał 
wstępny). 


„Polityka społeczna“ Ks. Szymańskiego, 


Zjazd katolicki W Warszawie 


to „Uderzenie w śpiące sumienie Polski“. 


Warszawa, (Telef. wł.) Po uroczystem nabo- 
żeństwie w kościele Zkawicisła, które odprawił 
ks, kardynał Kakowski, przyczem kazanie wy- 
głosii ks. poseł Nowakowski — rozpoczęły BiĘ 
obrady Zjazdu katolickiego. Ogromna sala Po- 
iitechniki nie mogła pomieścić olbrzymiej liez- 
by uczestników, która dochodziła do 
5 tysięcy osób. Oprócz sali, zapełniły się 
szczelnie wszystkie krużganki i galerje Poli- 
techniki. À 

O godz. 10.40 wszedł na salę, owacyjnie 
witany, Prezydent Rzeczypospolitej Mościeki, 

Niebawem na mównicy ukazał się prezes 
komitetu Zjazdu, p. Glinka, witając zebranych 
krótkiem przemówieniem i proponując na prze- 
wodniczącego Ks, Jamtszą Radziwiłła, poczem 
wstąpił na mownicę JE, Kardynał KakOwski, 
Mowę Kadynała co chwilę przerywano entuzja. 
stycznemi oklaskami, poczem, ma wezwanie 
mówcy, roziegł się z piersi pięciu tysięcy Ze- 
branych potężny okrzyk: 

Niech żyje Ojciec święty! 

Następnie przemawiali po włosku audytor 
nuncjatury papieskiej Mgr. Carlo Chiarto i ks. 
Petro Ferrari. 

Pierwszy zakończył swoje przemówienie 
okrzykiem „Niech żyje Polska!“ na co zebrani 
odpowiedzieli: „Niech żyje Italja!“ 

Z kolei miieniem rolników przemawiał pre- 
zes Centr. Tow. Rolniczego p. Fudakowski, 


Niezwykle liczne depesze i listy odczytał pan 


Glinka, poczem o godz. 12-tej rozpoczęły się 


referaty. 

Pierwszy referat w charakterze przedstawi- 
ciela młodzieży katolickiej wygłosił p. Antoni 
Chaciński („Odrodzenie“). Często oklaskiwany 
mowca rozprawił się z indyferentyzmem reli- 


gijnym. Zjazd ten — wołał mowca — to po- 
tężne 
UDERZENIE W SPIĄCE SUMIENIE POLSKI! 


Mowca wskazał następnie, że idea, którą 
jest zjazd owiany, to umiłowanie Chrystusa, 
Kościoła i Polski katolickiej, bo niema poza 
Kościołem katolickim odrodzenia narodowego 
polskiej ojczyzny! 


m O daana 


Z kolei wszedl na trybunę O. Jan Rostwo- 
rowski T. J. (Kraków). Mowcea ten porywający 
zarówno głębią myśli, jak i przeniękną formą 
wygłosił referat na temat „Rodzina w zamia- 
tach Opatrzności”, 

Rodzinę — mówił referent — można za- 
mienić w Dom Boży pelen łask i blasków nad- 
ziemskich, gdzie ojcostwo i macierzyństwo na- 
bierają powagi religijnej, a rodzina staje się 
źródłem wiecznego życia. Dlatega to Kośció! 
uważa rodzinę za źrenice oka, Referat wywołał 
na zgromadzonych niesłychanie podniosłe wra- 
żenie. 

O godz. 1 zakończyło się pierwsze plenarne 
posiedzenie zjazdu. O godz. 4 po pał. rozpe- 
częly się posiedzenia sekcyjne. 


Przewiezienie relikwij św. Stanisława Kostki do Przasnysza. 


Warszawa. (Telef. wl). W sobotę o godz. 
7 rano, po uroczystem nabożeństwie w kościele 
00. Jezuitów, umieszczono relikwjarz ze szcząt- 
kami św. Stanisława na pięknie udekorowanych 
samochodach i] odwieziono do Przasnysza. Ta 


przyjął reliwie biskup płocki, poczem złożono | 


je chwilowe w Kościele parafja.nym, gdzie Św. 
Stanisław był chrzczeny, W niedzielę przed po- 
tładniem relikwje odprowadzone zostaną wśród 
":oczyskej procesji -do miejsca -.rodziunego 
Świętego, do Rostkowa. 


"OU == 


Sytuacja w Meksyku naprężona w dalszym ciągu 


Wiedeń. (PAT). „Ncucs Wiener Tageblatt" 
donosi z Oolimy, że doszło tam do starcia po- 
między pewnym członkiem kongresu, a jego 
przeciwnikiem politycznym. W przebiegu tego 
starea członek kongresu zostal zabity. 

Sytuacja w Meksyku jest bardzo naprężona, 
Krążą pogłoski, że zanosi się na zmianę w ło- 


as za: BC ZE LECZ 


nie gabinetu. 
BIERNY OPÓR NAUCZYCIELI. 
Meksyk. (PAT. Wolff). 366 nauczycieli Iu- 
dewych w Guadalajara, zostały zwolnionych 
ze służby, ponieważ nie cheieli udzielić odpa- 
wiedzi co do Swego stanowiska, wobec najnow- 
szych rozporząńzeń rządowych. 


sowiety | ida na prawo. 


Moskwa. (AW.). Rada Komisarzy ludowyct | równo Kamieniew jak i Mukiewicz są cficerami 


zatwierdziła wnioski, 


misarza ludowego do spraw wojskowych, zmie- | tecznione na 


rzające do daleko idącej reorganizacji armii 
czerwonej, zwłaszcza w zakresie administracji 
wojskowej. Projckt reorganizacji opracowany 
zostal przez b. wyższego oficera armii carskiej, 
S. Kamieniewa, który obecnie uzyskał decydu- 
jacy wpływ na armię czerwoną, Projekt zmie- 
rza do skupien'a w jednych rękach całej tech- 
nieznęj administracyjnej strony zagadnień woj- 
<kowych. 


ARMJA W RĘKACH CARSKICH OFICERÓW. 


„Moskwa, (AW.). Naznaczenie S$. Kamieniewa 
i Muklewieza na najwyższe stanowiska w armji 
i flocie czerwonej są przedmiotem  bandzo 
ostrego niezadowolenia, obejmującego nietylko 
"pozycję komunistyczną, lecz także i część sfer 
rządzących. Podkreśla się okoliczności, iż za- 


przedstawione przez ko- | armji carskiej, nominacje zaś ich zostały usku- 


miejsce idecwców. 


PRZED NAWIĄZANIEM STOSUNKÓW 
Z AMERYKĄ. 


Moskwa. (AW) Wiadomości o uznaniu de jure 
SSSR. przez rząd urugwajski są tu szeroko ko- 
mentowane przez prasę. Prasa fakt uznania 
przez Urugwaj SSSR. uważa za wyłom w ne-. 
gatywnem stanowisku republik południowo- 
amerykanskich wobec Sowietów. Niektóre 
z pism wyrażają nadzieję iż krok Urugwaju 
wpłynie ma Stany Zjednoczone w kierunku 
zmiany polityki Stanów Zjednoczonych wobec 
Sowietów i wzmocnienia się wpływów prezesa 
komisji do spraw zagranicznych senatu, Bora- 
cha, pozostającego zwolennika nawiązania sto- 
sunków Stanów Zjedn. z SSSR. 

000—— 


Chłopi Z „Wyzwolenia” 


Warszawa, (AW.) Prezes Witos udzielił 
wczoraj wywiadu prasowego, w którym oś- 
wiadczył. że obecnie Rada Naczelna poweźśmie 
szereg uchwał w zakresie programowym, nie 
będzie zaś miało miejsca poruszenie sprawy 


ustasunkowania się stronnictwa do rządu pre-j 
mjera Bartla, Omawiając zagadnienie wplywu 
wypadków majowych na wieś prezes Witos 


wrzechodza do Piasta“, 


stwierdził, że w niektórych częściach kraju 
byłe podniecenie, ohecnie chlop polski rozumie 
dobrze, że korzyści dla siebie i państwa mogą 
kyć osiągnięta najlepiej na drodze prawidiowe- 
go postępu i ewolucji Tem się tlumaczy zja- 
wisko coraz częstszego przechodzenia grup 
włościańskich od Wyzwolenia do Piasta. 


O Y-aren ` 


w rzucie dyskiem, dokosując rzutu na odie. 
złość 37.71 m. Następna z kolei zawodniczka, 
Hitomi (Japonia), osiągnała tylko 23,62 m. 


czyli, że rzut Konopackiej był lepszy od rzutu 
najyrożniejszej jej współzawodniczki o cała, 
4.09 m, 


wo o RA, 


| Traktat z Jugosławią. 


czekolad 


Mmmm ONO OOOO ONO 
ŚRiepuj : Sinj 


Jess. Soleca w mielkim wyborze 


Obustronne korzyści, 


Prasa rządowa zapowiada, że w najbliższym 


djum zapowiadające ich konsolidację. W tych 


czasie ma nasze państwo zawrzeć z Jugosławją | warunkach przyjażń i pomoc Polski na' terenie 


pakt przyjaźni i współpracy. Zapowiedź 
przyjmuje opinja z zadowoleniem do wiadomo- 
ści. Z wielu powodów. 

Traktat nasz z Jugosławją ukoronowałby 

ostatecznie nasze porozumienie z Małą Ententą. 
Przed łaty trzema złączyliśnmy się z Rumunją 
przymierzem, — w roku ubiegłym, wyrównaw- 
szy nasze spory z Czechosłowacją, zawarliśmy 
szereg traktatów z drugim członkiem Małej En- 
tenty. Obecnie przychodzi kolej na zbliżenie do 
Jugosławji, co w rezultacie daje ostateczne 
zacieśnienie naszych stosunków z t, zw. Małą 
Euvtentą,. 
_ Fakt to dla raszej polityki zagranicznej do- 
datni. Małą Ententa bowiem, stworzona za in- 
spiracja Francji głównie, ma do czynienia z te- 
mi samemi mniej więcej, co i my niebezpieczeń- 
s'wami i do tychsamych prawie, co i my, zdą- 
ża celów. Powstała jako porozumienie trzech 
państw, których egzystencja zależy od utrzy- 
mania w mocy trakiatu wersalskiego, jako pod 
sawy powojennego ustroju Europy. Nie trzeba 
ztytnig podkreślać, że punktem wyjścia i na- 
szej polityki zagranicznej jest właśnie tosamo 
założenie. 

Zdawaćby się zatem mogło, że wobec tego 
winnaby Polską wprost wsiąpić do Małej Em 
tenty; umożliwiłoby to jej i aktywniejszą poli- 
tykę zagraniczną i zarazem dałoby jej silniejsze 
w tej polityce oparcie. I nie brakłe głosów, 
Które nas ua tę drogę chciały popchnąć. 

Stało się jednak inaczej! Polska, zachowu:; 
jac dobre stisunki z państwami Małej Ententy, 
nie weszla jednak w jej skład. Małą Ententa 
towicm ma, prócz zaznaczonego wyżej celu 
jeszcze inne, specjalne, które nie idą po linji. 
interesów Polski. Frzy całym swym pokojowya:. 
charakterze jest Mała Ententa zorjentowaną 
w duchu przeciw-węgierskim; ma na celu samo- 
obronę trzech państw przed możliwemi tery-! 
torjalnemi windykacjami Węgier. Polska nie ma 
powodu do pogłębiania swoim udziałem w Ma- 
łej Eintencie różnie, dzielących Węgry od jej. 
sąsiądów. Z Węgrami utrzymuje stosunki przy- 
jacielskie, — z Małą Ententą, zwłaszcza z Cze- 
chosłowacją, łączy ją wzgląd na wzrost nie- 
micekiego niebcezpieczeństwa. ; 

Zapowiedziany traktat z Jugosławją odpo- 
wiada tej właśnie linji przewodniej naszej po- 
ltyki zagranicznej. Poiskę zbliża do trój-naro- 
dowego królestwa bez prowozowania Węgier, 
za coby tnusiałe uchodzić jej wstąpienie de 
Matej Ententy. 

Traktat ten, jeśli będzie konsekwentnie: 
wykonany, zapewnia obu stronom znaczne ko- 
rzyści. Nie mówiąc o traktatach gospodarczych,- 
które za nim pójdą, podnieść należy jego korzy- | 
Sci w polityce zagraniczaej. i 

Jugoslawja mie ma najlepszych warunków: 
w swojem  bałkańskicm otoczeniu. Traktat: 
z Grecją, przygotowany przez rząd Pangalosa, | 
zastał odroczony przez gen. Kondylisa. Mace- 
dońsko-bulgarskie „czety” dają się jej we znaki) 

w „południowych połaciach kraju, powodują 
zamieszanie, niepokoją decydujące w polityce 
światowej czynniki, nie bez niebezpieczeństw 
dla królestwa S. H. S. Stosunki zaś Jugosławjji| 
r państwem włoskiem dopiero od niedawna, na 
skutek rokowań bezpośrednich, weszły w sta 


boiska Darczónka. 


(Tadeusz Mielński: „W ita“. Powieść. Warszawa ' 
1926. Nakład Wacława Garskiegc i Ski). 


tę | międzynarodowym, nie może nie mieć dużego 


znaczenia dla 8. H. 5. 

I Polska uzyskuje przez swój traktat z Ju 
gosławją pewne korzyści, Na zbliżającej się se. 
ui Zgromadzenia Ligi Narodów p. Benesz ma 
hyć zastąpiony w Radzie L. N. przez p. mim. 
Ninczieza, jako reprezentanta Małej Ententy. 
Jeśli ta wiadomość sprawdzi się, traktat z Ju- 
gosławją trzebaby uzmać za dobre pociągnięcie 
min. spraw zagranicznych. 

Wreszcie dodać należy, że zapowiedź traktatu 
z Jugosławią kładzie kres pewnemu lekcewa- 
żeniu południowo-zachodnich państw przez obe- 
cny nasz rząd. Jego zainteresowania dyploma- 
tyczne szły prawie wyłącznie w kierunku 
wschodnim. Jeśli więc omawiana przez nas za- 
powiedź ozmaczą zerwanie z tą linią polityki 
zagranicznej, te widzimy w tem zwrot pożą- 
damy. 

Polska bowiem ma specjalną sytuację poli- 
tyczną. Przestrzegać musi dobrych stosunków 
z państwami bałtyckiemi; dziś jednak niema 
jeszcze nadziei, by te stosunki mogły przybrać 
reałne formy ścisłego współdziałania na każdem 
polu. W tym duchu oddziaływują wpływy Nie- 


naza dyplomacja przestrzegać związków z pań- 
siwami słowiańskiemi południowego zachodu: 
Czechosłowacją i Jugasławją. 


Z dnia poliłyczneśc 


„Zwęczna” polityka organów ziemiańskich. 


czącege przeszłości gen. Berbeckiego, 
„Czas*: 

„Cała prasa narodowe demokratyczna 
wywieka najbołeśniejsze (I) karty wspom- 
nień z przed ośmiu laty, nie po to, aby 
„rozkaz” generała Berbeckiego rozumnemi 
przesłankami zwalczyć, lecz ażeby samego 


pisze 


zapoznaniem clektów, jakie ten czyn zem- 

sty partyjnej w szeregach wojskowych wy- 

wołać musi”, 

Z tego widać, że — zdaniem „Czasu* — 
w „szeregach wojskowych” panuje najzupeł- 


pomnieniem „najbol śniejszych* kart z prze- 
szłości. A więzienie gen. Malczewskiego, te — 


publikację komunikatu P. O, W. to winienby 


{z9 przymajmmiej w stroszczoniy podać. Tak, 


jak jest dziś, czytelnicy „Czasu“ nie mają po- 
jęcia o tej „najboleśniejszej” karcie z prze 
szłeści gen. Berbeckiogo. Czyżby sią. „Czas” 
krępowaił? 

Jeszcze dalej w obronie gen. Berbeckiego 
zagałopował się drugi organ ziemiański, „Dzień 
Polski" w Warszawie. Ten  przynamniej 
jednak napisał, o co chodzi, Oto jego uwagi: 

„Rewelacje e spisku, dzięki któremu na 
trem polski wstąpić miał jeden z Hohen- 
zollernów i to po trupach regentów, brzmią 


do dusz waszych! O żywych z żywem jego dzie- 
łom woła obcowanie! 

Dramaty, powieści, poematy, poezje, cały 
.nieoszacowany skarb zawiera ocalona rękopi- 


śmienna spuścizna po autorze „Nietoty”, Jakie 
|zaś klejnoty w skarbie tym się kryją, o tem 


A-B i €-0. 


miec, Litwy i Moskwy. Tem więcej przeto musi. 


St. D.. 


autora’ éig 4 ayé] : ZA =, : 
atora „pognębić* i czymi to z bezmyślnemi w jej miejsce postawione na ołtarzu". 


niejszy porządek. Nie p. Piłsudski, tylko „pra- 
3a BarOdowo-demokratyczna”ć burzy go przy”: 


nie? A osławione „rugi“ i „awanso”, te — nic?, 
Skoro zaś „Czas* tak bezapelacyjnie potępia: 


Tadeusz Miciński, jeden z najoryginalniej- | pewne pojęcie dać nam może jeden jedyny. 
szych twórców polskich doby ostatniej wizjo | z pośmiertnych papierów wydany, zrosztą czę- 
ner-ekstatyk, porywający apokaliptyczną furją | ściowo już znany (bo we fragmentach druko- 
swych widzeń i oszałamiający wschodnim prze-| wany na początku wojny w „Kurjerze Por“) 
pychem fantazji; obok Norwida drugi w poezji utwór powieściowy p. t. „Wita“, z którogo 


polskiej prekursor ekspresjonizmu, był -- a coj publikacją wystąpiła młoda, ale dobrze zapo- 


gorszą niestety — i jest pisarzem należycie nie | wiadająca się warszawska firna wydawnicza 
ocenionym i zapoznanym, Już za życia nie na- | W. Garskiego i Ski, za co się jej naprawde ser- 
lożał autor „Niototy* do twórców popularnych. | deczna wdzięczność należy. 

Brak koncentracji, przy niesłychanej wybujało-, Oto mamy przed sobą książką, nad którą 
ści wyobraźni i hozzniernej, nad źródłami Wisły | w milczeniu do porządku dziennego przejść nie 
Nilu czy Gangesu równie pewnie czującej się| wolno. Książką niezwykłą. Bezsprzecznie do 
erudycji — czynił go na pozór niezrozumiałym. | czytania trudną. Wszak to nie lekkostrawna 
W gruncie rzeczy niezrozumiałość autora odpo- | powieść Mniszkówny, czy choćby Rodziewiczó- 
wiąda myślowemu lenistwu czytelnika. O „nie-| wny. którą się czyta do poduszki, To jest po- 
zrozumialstwie* zaś najwięcej prawią zazwy-| wieść-pocmat, ale i powieŝć-probicm. Samemi 
czaj ci, którzy „nie chcą chcieć", Po tragicznej | oczyma jej nie odczytadz. Musisz nagiać mózg 
śmierci Micińskiogo przepaść ta pogłębiła sięji otworzyć serce. To jest książka, która wyma: 
jeszcze, a olbrzymi głaz niepamięci przywalił| ga wysiłku, Lecz kto się ua ten wysihk zdo- 


mogiłę na białoruskim cmentarzu. Zaiste — je-| będzie, nagrodzony zostanie po strakroć, Od- 


Śii czerń rozkestwionych chamów zabiła ciało| kryją się przed nim tajemnicze ełębie dusz 
czlowieka, to właśni rodacy dopuścili się cięż- | ludzkich i zarysują dalekie pempektywy dzie- 
szej zbrodni, zbrodni moralnej, kamienując za- | jów. Owionie go duch prawdziwej poezji i ocza- 


poznaniem i obojętnością ducha twórcy, 

A tyməzasem zmartwychpowstały, w narzu 
cający m się czarze swego tworu, Joch posty 
wota glosem wielkim: Otom jest! Wela do su- 


mień waszych! Woła do soro waszych’ Woła | 


ruje ezarodziejska alchomja słowa. I stanie przeł 


jaim postać dziewicy polskiej, Darczanki du- 


cha polskiego, postać Witosławy-Wity, będącej 


go, postać tej, która mówiąc o sobie: „Wiedz, 


nosnhieniem „Wiosennej Polski“, „Życia nowe- 


„GLOS NARODU“, dnia 30 sierpnia, 


AA Niż; 
CUT a A 


Czekola 


Kongres katolików niemieckich. — Osobne obrady młodzieży, „Voiksverwiwu i organizacyj ` 
nauczycielskich. — „Tydzień społeczny w Havre. — Końgres w Bierville. 


Jesteśmy w okresie zjazdów katalickich [sa nad narodami i spofłeczeństwami“, Wska- 


narodowych i międzynarodowych. 

W Niemczech w tych dniach szkończył się 
65-ty z rządu „Katholiken-Tag", jak poprzed: 
nie, imponujący liczbą uczestników, ważnością. 
tematów i powagą obrad. Odbył się we Wro- 
clawiu, w dniach od .22—24 sierpnia. Dość 
powiedzieć, że na nabożeństwo inauguracyjne 
przybyło 80 tys. osób, — że wśród mowców 
znaleźli się b, kanclerz Marks, kard. Bortram, 
Nuncjusz Pacelli (władający doskonale języ- 
kiem niemieckim), cały szereg parlamentarzy: 
stów i profesorowie uniwersytetu. 

Cały kongres obracał się około proklamo- 
wanego przez Ojca św. „Społecznego królowa: 
nia Chrystusa Pama”. Zadaniem mowców na 
zebraniach plenarnych było przedstawienie za- 
sad i sposobów, przy pomocy których króle- 
stwo Chrystusa Pana może być zrealizowane. 

I tak prof. Weber (z Monastyru) mówił na 
temat „zapanowania zasad chrześcijaństwa 
w życiu gospodarczem”, Bieg myśli tego istot- 
nie eidkawego referatu był następujący: — 
Główne zasady. chrześcijaństwa,  sprawiedli- 
wość i miłość, są warunkiem normalizacji ży- 
cia gospodarczego, a więe w produkcji, wy- 
mianie towarów i rozdziale dóbr. 

Prof. Baur (z Wroeławia) wygłosił referat 
na temat: „Chrystus królem w życiu ducho- 
wem“. Szczogólnie mocną byla krytyczna część 
referatu. Wskazał, jak bardzo oddala się ludz- 
kość od Chrystusa przez jednostkowy kult 
materji i ciała. ‘Jeśli dzienniki calego świata 
rozbrzmiewają sławą tych, którzy zwyciężyli 
w zawodach sportowych, jakgdyby sią otwie- 
rała epoka w dziejach kultury, — jeśli adleci 


© ogłoszeniu komunikatu P. ©. W., doty- i bokserzy biorą książęce pensje, gdy młodzi 


uczeni głodem przymierają, a badacze naukowi 
nie mogą swych prac drukować, — jeśli nie 
arystokracja ducha, ale arystokracja bicepsów 
ma dziś pierwsze słowo, — jeśli hygiena ciała 
wyradza się w beuwstyd, kult nagóści, jeśli 


skromneść ustępuje miejsca moralności indyj- 


skich bajader, — te jest to nie w, porządku, — 
t- dućhowość została stęqcóna z trona a ciało 


Poseł Rzeszy niem, w Wiedniu, Bawarczyk, 


bu. -Lerchenfeld, -mówif o „królowabiu Ćrystu- 


ZEK EE IE ORREN WO. DEEE PCE TCA GC, 


uiezbyt poważnie. Gdyby jednak taki spi- 
sek istniał rzeczywiście, gdyby gen, Ber- 
. becki w nim uczestnięzył, to dowodziloby 
to tylko, że można kyć katdzo dobrym woj- 
skowym, a przytem bardzo lichym, a na. 
wej operotkowym politykiem, Gen. Berbec- 
ki dowiódł swoim rozkazem, że nie orjen- 
tuje się w swoich Aorawnieniach i że nie jest 
zręcznym politykiem”, 
Wszystko. więc sprowadza „Dzień Polski” 
do tego, że gen, Berbecki był i jest „operetko- 
wym politykiem”, Za to „Dniowi Polskiemu" 


nie można odinówić przymiotów „zręcznego 
polityka”.  „Zręczność” tę obserwujemy od 


dwóch przeszło miesięcy. 

Poknzuje się, że wszystkie ziemiańskie 
pisma (prócz „Dziennika, Poznańskiego”) wply- 
ugły juź de bezpiecznego portu „sanacji mo- 
raląej". Tem lepiej! „Baba z wozu, koniom 
lżej”. 


iż jestem i zawsze w Polsce będę“ urasta do 
symbolu więcznotrwałej, odrodzeńczej mocy. 
do symbolu żywej duszy Polski, wyrywającej 
się z rubasznegą czerepu. staroszlachetczyzny, 
ku podobłocznym sferom nowego życia. A bę: 
dąc sama duszą tylko, ideą tylko, szuka cia- 
ła, aby wcieliwszy sią w jego formę, zrodzić 
czyn. Checa być Joanną D'Are upadającej Pol- 
ski. Gdy zaś Stanisław August okaże się wart 
akurat tyle, cò i Karol VII, w księciu Józefie 
znajdzie swego Dunois. „Szukam Wodza 
w Polsce. Chcę być jego Kapłanką Deborą 
i łączyć go z Tym, którego wyczuwam w ot- 
chłani Podsłonecznej”, Dzięki to niej urodzony 
Pepi, bohater alkowiany przemieni sią w ba 
jardowego rycerza „bez trwogi i zmazyć, uroś 
nie na bohatera narodowego. Jako inu rzekła: 
„Boze mnie dokonasz tylko części swoich 
przeznaczeń — na Termopilach polskich bę: 
dziesz pół Leonidem, a wpół — Aleybjudcsom. 
Toraz mnie szukaj — po całej tej Polsee, 
zmienionej w moczar krwawy i bolesny. Szu- 
kaj mnie — lub raczej własnej prawdy. Bądź 
Rycerzem światła”, Stało się! Ks. Józef wziął 
w siebie ducha Polski, z krwawych piersi Bo- 
gu go zdniąc, zanim ciało nurty schowały Ti- 


stery. Bowiem w walce Ducha z Materją.. 


Światłości z Ciemnością, Boga z Lucyferem, 
w walce, która jak promiehnu nić snuje się 
przez całą twórczość Mieińskiego — ciemność 
i zło na chwilę rwyciężają Duszę'Witę zwy: 
cięży mroczny szatan DE, sługa północ- 
nej imiparatwicy. Rozpioig jez tatarskich sie- 
pacey Arżanowa, ma tad żu z olbrzymich dę 


j zał 


na zasadę ludzkiej wspólnoty, jako 
zasadę wynikłą z Ewangeiji i zasadą, która 
może obecny rozstrój społeczny. i międzynaro- 
dowy usunąć. 

Zjazd ten dał poza tem sposobność różnym 
organizacjom katoliekim do uzgodnienia swych 
metod i do narad. Obradowały więc organiza: 
cje młodzieży (4 typy), — członkowie t. zw. 
Volksvorein (organizacja oświatowo-wychowaw- 
cza, jak tworząca się u nas z takim trudem 
„Liga katolicka”), — i wreszcie organizacja 
katolickich nauczycieli. Volksvcroln cieszy się 
szczególną sympatją katolików niemieckich. 
Czynnych członków liczy do 1 miljona. Prze: 
wodniczący Zjazdu, p. Herion, nazwał go 
„zjazdem katolickim w permanencjić, Winne 
to dać do myślenia naszym katolikom którzy 
jeszcze nie mógą zrozumieć potrzeby <gólnej, 


oświatowej organizacji, jaką jest „Liga kato.. 


licua 
Niogmierulo ważne są 


nauczycielskiej organizacji katolickiej, Przy 


jęto szereg uchwał A mianowicie zażądano. 


hy projektowana ustawą szkolna opierała się 
o „wolność sumienia” i „prawo rodziców do 
wychowywania dzieci“. Dalej, — szkoły wy- 
znaniówej w myśl hasła: „katolicka szkała dla 
katolickich dzieci“, — postanowiono wysiłki 
katolików i ich uwagę zwrócić na szkolnictwo 
nawodowe, — wreszcie postanowiono zająć się 
losem 30 tys. katolickich nauczycieli i nauczy 
cielck, którzy obecnie są bez zajęcia. 
ja EJ 

W dniach od 2 do 8 sierpnia znów odbywał 
się „Tydzień społeczny katolików frameuskieh* 
w Havre. Instytucja, która niezmiernie wydat- 
nie przyczyniła się we Francji do spopulary- 
zowania doktryny spolecznej , katolicyzmu 
wśród inteligencji Instytucja, którą naśladują 
ebeenie wszystkie prawie narody katolickie: 
Włosi, Belgowie, Hiszpanie, Polska (, Tydzień 
społeczny Odrodzenia”), Kanada i itne. 

Tradycją francuskich „tygodni społeczny ch”, 


jest, że wszystkie odczyty tiają za przedmioć 


jeden temat: Fym razem było nim „życie mię- 


dmynarodowe" i stanowisko katolików wobec 


niego. 3 


Qałóść zagadnienia ujnmowało pięć grup ód. 


czytów i zebrań. W pierwszej — przedstawione 


fakty z tej dziedziny: Liga Narodów, finanse | 


międzynarodowe, imperjalizmy państwowe. — 
W drugiej profesorowie: ks. Valensin, Le Fur 
i Deslandres, przedstawili katolicką teórję ży- 
cia międzynarodowego, akcentując solidarność 
międzynarodową interesów państwowych, — 


W trzeciej kilku mowców wskazywało sposoby | 


współpracy katolików nad usuwaniem między- 
narodowych konfliktów. W czwartej podana 
i roztrzązano dokumenty z dziedziny stosunków: 
międzynarodowych 


tek katolikom, działalność cehrześć. Międzyna- 
rodówki robotników i in.), Piątą wroszcie grtrpę 
zebrań stanowiły zebrania manifostacyjne, lu- 


dowe lub przemówienia dostojników. kościel-; 


nych, jak kard. Dubois, bisk, Julien: (który po“ 
nadto wygłosił odczyt naukowy). 3 

Jak wszystkie poprzednie -— tak i ten 
„Tydzień społeczny ma olbrzymie znaczenie 


bów, jak święty Andrzej, męczennica Slowiań- 
szczyzny — Wita, te Polska, wmęczona za to, 
że się rwała do nowego życia, że pragtęła się 
odrodzić w nowym, jaśniojszym kształcie, że 
nie chciała być powolną sojuszniczką gwałtu 
i przemocy. W godzinę śmierci mroczy się jej, 
dusza rozpaczą zwątpienia: „Kogo tu bro- 
nić — w imig jakie walczyć? Niebo puste, 
ziemią bagnem, życie — fajerwerk, miłość — 
daremng tęsknotą”*.. Joanna D'Arc.. obroń- 
czyni wolności.. na kim ma sią oprzeć? 
Locz oto, pod wtór słowiczych zawodzeń 
spływa w jej serce łaska ukojenia: „Nie wątp... 
czyż po śmierci nie zbierze twój duch braci 
słonecznych tu w Polsce? Czyż niema księcia 
Józefa, który będzie Wodzem?* Idea jasna, 
Świetlany Duch w końcu zwyciężyć musi! 
Zapewne bliższą zapowiedź tego triumfu, 


© którym Miciński wspomina w rękopiśmien- 


nym wstępie do „Wity”: „mam gotowych kil- 
ka tomów tej epopei napoleońskiej, obracają- 
cej się koło postaci Wity i ks. Józefa i mam 
też niemal gotową historję zamku krzyżtopor: 
skiego (— gniazdo rodzinne Wity i idealnego 
księcia Włastowicza —), który jest symbolem 


Polski dawnej i dzisiejszej”. „Wita“ — to tyl- 


ko pierwsza część tego olbrzymiego cyklu hi- 
storjozoficznego. Sam autor nazywa „Wite“ 
swoim „I Principe", wyznaczając jej rolę „ka- 
mienia szlifierskiego dla dusz w Polsce“. I mó- 
wi dalej: „bardzo kochając moją Witę, chciał- 
bym — aby ta kobicta (żywa dla mnie) mogła 
odrodzić deprawujący się typ dziewicy pol- 
skiej. Kto wie, może stanie sią też == typem 


obrady i uchwały: 


(jak pakt Ligi Narodów.: 
i dzieła międzynarodowe, zawdzięczające począ 
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dla kateliekiego obezu. Zajmował się zagadnie- 
niem trudnem, które w katolickim obozie wy- 
wołuje nieraz nieporozumienia i znaczne róż- 
nice zdań, a które przez nauką katolicką było 
dotąd istotnie po macoszemu traktowane. Jeśli 
więc framcuscy katolicy zdołali w tej dziedzi- 
nie doprowadzić do pozytywnych rezultatów, 
do jakichś konkretnych rozstrzygnięć, to był- 
by to duży krok naprzód ku ujednostajnienin 
katolickich poglądów na życie międzynarodowe 
i jego zagadnienia. 
* LJ + 

Nieco później odbywał się na zamku w Bier- 
ville, 40 klm. od Paryża w stronę Orleanu, V-ty 
kongres demokratyczny „za pokojem”. Piszemy 
tu o nim dlatego, że jego, jak i poprzednich, 
organizatorem jest p. Mare Sangnier, katolik. 
On to był twórcą słynnego „Sillomu*, który 
po okresie bujnego rozwoju zeszedł potem na 
manowce, aż został potępiony przoz Piusa X. 
Qn to po wojnie najgłośniej wołał we Francji 
o porozumienie z Niemcami, a jako poseł pary- 
ski zasiadł w Izbie na lewicy. Mimo to wszyst: 
ko jest dzisiaj wzorowym katolikiem. 

W zjeździe w Bierville brali udział ludzia 
wszystkich wyznań, choć katolicy z bisk Ju- 
lien'em i red. „La Croix“ p. Guireaud na czeła 
nadawali mu ton. Przebieg kongresu obfitował 
w orygindlne nowości, Wielka część uczesini- 
ków mieszkała w namiotach, — były przedsta- 
wienia „pacyfistyczne”ć, — w olbrzymim parku 
p. Mare Sangnier'a odbywały sie pod gotem nie- 
bem posiedzenia i dyskusje... Jeduem słowem, 
spędzono czas bardzo przyjemnie! 

Pejot. 


D CZCI pasza mni 48 
Protesty przeciwko usuwaniu fagnowych 
wojewodów, — Osądzić więzionych jesera. 


łów! Lekceważenie postulatów urzędniczych. 
Na co rząd .sanacjić ma n'eniadze? 


Posłowie i senatorowie Ch. D. i N. P. R. 
na Śląsku wysłali do p. premjera Bartla 
oraz Pre. Mościckiego memorjał, w którym 
wskazują, %  .. 

„Zamierzenia rządu w okresie: przed- 
wyborczym de ciał komunalnych w kie- 
runku. przeprowadzenia zmiany na stano: 
wisku Wojewody Śląskiego  zagrażzją 
w wysokim stopniu inietesom - Państwa 
i Polskości na Śląsku oraz wywołać mogą 
komplikacje gospedarcze. Prosimy Pana 

, Prezydcuta o wstrzymanie swej decyzji i to 

przyjęcie delegacji Śląska 81 sierpnia 1926 

roku“. 

Prasa pozmańska zaniepokoljłą się po- 

głoską, iż odżył plan usunięcia wojewody 
Bujńskiego, 

„Bymisji p. Bnińskiego — pisze „Ku- 

rjer Poznański“ . domaga się w Wielko- 

. polsce jedynie grupka radykalnej miejskiej 

inteligencji, pragnącej na demagogji i na 
otumanionych rabotnikach dojść de wyż- 
szych stanowisk, Jeżeli na tej grupce prae 
gnia się opierać rząd p. Bartla w Wiclk3- 
polsce, to takie porozumienie nie zapro- 
wadzi go daleko. Dymisja wojewody Bniń- 
skiego zamknie dla rządu wszelkie drogi 
dojścia kiedykolwiek: do bliższego poro- 
mimienia się z uczciwem, pracowitem i pa- 
trjotycznem sprłeczegwtwem Ziem Zachod* 
nich“. 


Młodości, jak ta, która swiecilą na rzymskich 
monetach Cezara, o którym głosi napis: Prin- 
ceps Juventitis — Książę Młodości”. 

Tę to jasną postać swojej heroicznenj bo- 


'hatetki rzuca autor na tło Polski stanistawow= 


skiej, Polski upadku i anarchji, uchwyconej 
w skrócie szeregu plastycznych seen rodzajo- 
wych. Ze scen tych układa się wspaniały, mi- 
mo potęgi cieniów, głęboki w ująciu obraz 
zbiorowości polskiej ze schyłku osiemnastowie- 
cza. Wśród licznych figur historycznych, mniej 
lub więcej realistycznie ujętych, pelnych jed- 
nak życia i wyrazu, zwraca uwagę postać 
króla Stanisława Augusta, szczególnie w peł 
nej bolesnego sarkazmu scenie „Teatru Lucy- 
fera" (z okazji zjazdu kaniowskiego), przedsta- 
wiona w świetle ostrej satyry, ale i prawdzi 
wego tragizmu. , 
Specjalną rozprawę możnaby poświęcić 
stylowi i językowi toj książki upajającej barw- 
nym przepychom obrazów (np. świetne w bar- 
wie i ruchu opisanie wsi ukraińskiej .,Domi- 
nium Iwankowa', focryczna noc na Dnieprza 
i t. p), szerokim oddechem epickich opisów 
(np. ópis dworku „pani Katarzyny“ z pochwa- 
łą przemysłu i pracy polskiej), a przedewszyśt: 
kiem niezwykłą mocą poetyckiego słowa 
i przedziwną, muzyczną toniką zdań. 
Kulturalnym obowiązkiem wydawców pol- 
skich będzie uprzystępuienie nam jak najpre 
dzej całokszialtu uratowanego ipo zgomie poe- 
ty rękopiśmiennej spuścizny, która takie nie- 
oszacowane, a nieznane dotąd skarby ukrywa. 
Rajmund Bergel. 
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Warto tu przy pomnieć, że w dniu 15-go 
maja b. r. zwycięscy rokoszanie zamierzali 
powierzyć p. Bnińskiemu tekę ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Wtedy widocznie 
uznawali jego fachowość i ponadpartyjność. 
Dd czasu jednak Zgromadzenia Narodowego 
na którem p. Buiński otrzymał większość 
głosów polskich. kwalifikacje p. Bnińskitgo 
spadły do zera. Już się nawet na wojewodę 
nie nadaje! 

A tymczasem mija czwarty miesiąc od 
sħwili uwięzienia 4 generałów na Antokolu. 
Na co właściwie czekają sprawcy tego uwię- 
zienia? Wszak -— pisze „Dziennik Poznań- 
ski — czas właśnie 


„dziala na korzyść uwięzionych. %40- | 


bywają sobie coraz większy szacunek 
i współczucie, a w miarę odwiekania rądu 


nad nimi rośnie coraz silniejsze przekona- | 


nie o ich niewinności. Wraz z tem zaś 
powstaje coraz większe rozdrażnienie 
w społeczeństwie i coraz Szersze zatacza 
kręgi. I czyż trzeba dowodzić, że dzięki 
temu sytuacja gnębicieli się nie poprawia, 
lecz z dniem każdym pogarsza. 

Zawiedzie ich także nadzieja, że uda 


się może skombinować jakąś amnestię dla| W górach spadł silny 


„GŁOS NARODU“, dala 30 sierpnia. 


KRON IKA KRAJ OWA. 


Czy jest choć jeden dzień bez nadużyć? 


Wobec wykrycia w bydgoskiej Micjskiej 
Kasie Oszczędności nadużyć, zjechała do Byd- 
worzczy komisją rewizyjna, delegowana przez 
Baok Komunałny Kas Oszczędności w Pozni- 
niu. centrale wszystkich kas Samorządowych. 

W wydziale zdrowotności publicznej w mae 


|ajstrac'e tódzkim zdefraudował pomocnik ka- 


sjera, niejaki Szyktans 8.000 złotych i ulotni 
ię. 

W zarządzie fortecznym grudziądzkim wy- 
kryto nadużycia, skutkiem których skarb pań- 
stwa poniósł stratę około 200.000 zł. Prowa- 
dzono tam fikcyjne listy wypłat. Szereg ludzi, 
tędących w państwowej służbie, niejaki Will- 
mann, przebywający oddawna we Francji, oraz 
il-letnie dziecko, figurujące na liście wypłat 
jako technik —- nobierali nieprawnie pensje. 

Burze i wiehury. 


Onegdaj przeszią nad Zakepauom i okolica 
vielka burza z ulewnym deszczem i piorunami. 
grad. Podczas burzy 


gen. Malczewskiego i innych uwięzionych |spłonęło kitka szałasów góralskich, które za- 
generałów. Opinja społeczeństwa nigdy nie | paliły się od uderzeń piorunów. Po burzy na- 


zgodziłaby sią na 
sprawy — bo nie tylko pragnie uwolnienia 
uwięzionych, lecz takżo chce wiedzieć, czy 
.zawiniłi i w czem. Opinja domaga sią dla 
nich nie „taski“, lecz sądu", 


Rząd wogóle stosuje 2 miary: jedną dla 
obozu „odrodzenia moralnego", drugą dla 
całej olbrzymiej reszty, Aby zjednać ofico- 
rów, niemal podwojono ich płace, Generfł 
brygady otrzymuje więcej niż minister, ma- 
jor więcej niż wojewoda. Natomiast odmó- 
wiono jakiejkolwiek podwyżki urzędnikom. 
Niedawno == pisze „Dziennik Bydgoski* — 
zamierzały organizacje urzędnicze ponowić 
swe prośby o słuszną podwyżkę płac. Są- 
dzono, że 

„przyszedł czas poprawy, Skoro ofi 
cerowie otrzymali podwyżkę. Ww tym celu 
z ramionia Komisji porozumiawawczej zwią 
zków pracowników państwowych, miała 
się udać delegacja do premjera Bartla, Gdy 
delegacja ta poprosiła o konferencje, 
premjer Bartel startowczo odmówił wysłu- 
chania żądań pracowników państwowych 
i własnoręcznie. skreślił delegację z listy 
audjencjonalnej", 


Pokazaio się, stwierdza „Dziennik Byd- 
goski“, że rząd ma „dwie miary dla swych 
pracowników: jedną, dla wejs ska, a drugą dla 
„cywilbandy*, 

Brak pieniędzy na skromną chociażby | 

podwyżkę pensyj urzędniczych, ale za to — 
jak twierdzi „Głos Pomomki* 
„wadług krążących po Warszawie wie- 

ści, oddaf minister Spraw zagraniczhych p. 
Zaleski pod naciskiem p. premjera Partia 
blisko 1 miljon złotych ze swego funduszi 
|dyspozycyjnego przeznaczonego — jak 
wiadomo — na cele propagandowe it, p 
kierownikowi rządu dla poparcia taień 
pism, jak „Kurjer EPA „Nowy Kuw- 

'tjer Polski i t, p 

‘Jakiem prawem wydaje a na to pie- 
niądze? Czy 

RE leni „Nowego Kurjera Polski ie- 
go“, który w części jest własnością war 
a konsystorza augsbursko-ewan- 
golickiego albo zasilanie grubemi tysią: 
sin, (około 15) „Kurjera Wileńskiego“, 

genu, podobnego do „Głosu Prawdy“, 
PAED 7 za liczne oszczerstwa na więzie- 
tio p. Sipiczyńs kiego, jost GA z wolą 
społeczeństwa?! 


'A ile pieniędzy idzie na Strzelca“?! Na 
tero „Strzelca“, który pod firmą organizacji 
przysposobienia x wojskowewo tworzy wielką 
lewicową kojówikę, splamicŁą walką z armją 
polską i kształcącą wielu socjalistów i ko- 
munistów do rewolucji społeczne!, Tle miljo- 
nów idzie na ten cel? Rząd „sanacji moral- 
nej“ tego nio wyjawia. Ale we wrześniu, 
gdy zbierze się Sejm, bądzie chyba musiał 
zdaż swłeczeństwu rachunek, 
paw () È) aetna 


EEE E ES ZOE S EDN PRÓ— NEJ ZEGZRO 


takie „zatuszowanie stąpiła w górach gęsta mely, zaś w Zakopanem 


daje się zauważyć silne ozlębienie się atmo- 
stery. 

Również nad Jordanowem 1 okolicą prze- 
szłą gwaltowna wichura, którą pozrywałą da- 
chy z kamienie, okna wraz z futrynatni, komi- 
ny I powyrcywała wielką ilość drzew z korzenia- 
md, Jedno z wytwanych drzew  przygnictła 
przechoślzącą ulica Rozalię Kacek, która po- 
niosła śmierć na miejscu, Z drogi, wiodącej do 
Jerdanowa zmiofła wichura do rowu wóz Z za- 
przęgiem, przyczem woźnica odniósł obrażenix. 

Telefonują nam wroszcie, iż burza, która 
onegdaj dotknęła i Kraków .wyladowała się 
cad Bielskiem w postaci trąby powietrznej, 
która zcywałą dachy z gmachów ji odrzucała 
je na kitkadziesiąt metrów. Wyrządziła ona 
szkody w tamtejszych budynkach kolejowych 
na 20.000 zł. 

—0— 
INGRES METROPOLITY WILEŃSKIEGO, 
KS. ARCYB, JAŁBRZYKOWSKIEGO, wyzna- 
czony został bullą pap'eską na dzień 8 wrześ- 
nia. Po wysluchaniu Mszy św. w Ostrej Bramie. 
metropolita uda się do bazyliki, gdzie odbędził 
się ingres, 


SZEF MISJI FRANCUSKIEJ MóWi, ŻE 


ŚLĄSK JEST JEDNYM Z NAJWIĘKSZYCH 
CENTRÓW PRZEMYSŁOWYCH ŚWIATA, 
W ten sposób wyraził swój podziw gen. Ctar- 
py; zwiedzający zakłady, fabryki i kopalnie 
ma Górnym Śląsku. 


ZBANKRUTOWAŁA JEDNA Z NAJWIĘK. 
SZYCH W POLSCE FABRYK MEBLI giętych 
„Wojciechów: w Kamińsku pod Piotrkowem. 
Wystawioną została ona na licytację. Fabryka 
obciążona jest długiem, kaucjami i t. p. zahi- 
potekowanemi w sumie 12.802 rubli, 220.569 
złotych i 28 tysięcy dolarów, plus procenty i 
koszta. 

SAMOSĄD NAD BANDYTĄ. Na drodze do 
wsi Sroczek w pow. piotrkowskim, znaleziono 
zwłoki znanego włamywacza, Józefa Adamczy- 
ka, który prawdopodobnie został zabity przez 
chłopów, u których chciał dokonać kradzieży. 

BOJOWNICY KOMUNY POD KLUCZEM, 
W Warszawie aresztowano 19 osób w związku 
ze znaleztonemi stosami bibuły komunistycznej 
podczas rewizji, dokonanej przez policję poli- 
tyczną w Związku robotników budowlanych. 

PODPALACZE DWORÓW POLSKICH 
PRZED SĄDEM W WILNIE. We czwartek roz- 
poczęła się w wileńskim sądzie okr. rozprawa 
przeciwko 40 członkom bandy, która w roku 
1918 rabowała i paliła dwory polskie na tere- 
nie powiatu dziśnień=kiego. 35 oskarżonych oł- 
powiada z wolnej stepy. Wyrok spodziewany 
jest w niedzielę lub poniedzialek. 

NIE WIEDZĄ, ŻE PRZY SŁOWIE „IWAN“ 
DODAJE SIĘ ZWYKLE „DURNYJ% Znani 
demagodzy Bryl i Dabski rozrzucili po powie: 
cie luckim kopy ulotek w języku ruskim, 
w których, nawolując do „stawania pod ich 
sztandar”, zapowiadają wiec w Mizoczu, z u- 
działem „iwara Bryla. [wana Dombskiego". 

MORD DLA ROWERU I UBRANIA, Pod 
Kowłom zamordował 19-letni młodzienice bez 
zsjęcia. Dawidiuk. gianazjałistę Kaca, z któ- 
rym wybrał się na przejażdżkę rowerem. Po 


dokonaniu zbrodni zabrał rower I arrams za- 
morlowanego i sprzednł je. 
NIEŚWIADOMIE SPALIŁ SIĘ 12-letni 


iwau Pank w Ozerkasach pow. lwowskiego; 
ułożył on się do snu na piecu, w którym jego 
cjetec napali siarczyście, aby osuszyć przywie: 
ziony z pola len. W pewnej chwili len dosta 
iecznie wysuszony, zajął się przypadkiem od 
tuehającego ognia i pochłonął nieszczęśliwego 
chHOpCA. 

POŚWIĘCENIA SZTANDARU W BOLE- 
GHOWICACH dla Stow. katol. dziewcząt do- 
konat ubiegłej niedzieli książę metropolita Sa- 
pieha, witany tamże owaeyjnie przez miejsco- 
wą ludność, Mszę św. odprawił ks. dzickaa No- 
wak, kazanie wygłosił ks. Zdebzki z Krakowa, 
sekrotarz jener, Zwiazku diecezjalnego. W ob-fi 
chodzie wzięły włziął delegacje miodziežy 
z Rudawy, Siedlec, Bronowice, Krakowa, Oświę- 
cmia i N. Targi 


"NA SZEROKIM SWIECIE. 


Miedzynarodowy kongres studentów 


w Pradze, ukończył swoje obrady po przyję: 
ciu całego szeregu rezolucyj. Język francuski 
został jednogłośnie uznany: za jedyny język u 
rzędowy, użycie jednak „języka angielskiego, 
włoskiego i niemieckiego jest dozwolone. Wnio. 
sek delegata polskiego, by języki słowiańskie 
dopuszczone także do użycia, został przyjęty 
większością głosów, w stosunku 9 przeciw 8. 
Za wnioskiem głosowali: słowianie, francozi, 
belgijczycy i włosi, natomiast przeciw: Angija, 
Węgry i neutralni, Delegaci: estoński it łotew- 
ski wstrzywali s'a ced głosowania. 


Elektryczne działo niamieckia 

KTÓRE STRZELA NA 250 KILOMETROW? 

Nacjonalistyczne pismo francuskie „L'A ve- 
oir“ donosi pod sensacyjnym tytułem: „Niemcy 
przygotowują odwetową  wojnę'i, jakoby 
w Niemczech wynaleziono elektryczną armatę, 
która potrafi wyrzucać pociski na 250 kilome 
trów, tak, że zagraża Paryżowi i Londynawi. 
Jako ładunek do tego działa, wynaleziono rów- 


nież nowy środek wybuchowy, wyrzucający pe! 


cski wagi sześciu ton. 


Przewodnik w zagadnieniach oeyt, 


Ks. Dr Ant. Szymański; „Polityka spo- 
tłeczna“. Lublin 1925. Nakladem Uniwersytetu 
lubelskiego, Str. 448. 


Powojenny obserwator Życia społecznego 
stwierdza przełom w pojmowaniu zadań pań- 
stwa w tej dziedzinie. Można powiedzieć, ża 

zawieszenie broni, pokój wersalski, a zwlasz- 
czą ustępy traktatu dotyczące zagadnień pra- 
cy, kończą ostatecznie okres „państwa liberal- 
nego“, — f. j. takioj koncepcji państwa, która 
się sprzeciwiała jego interwencji w życiu go. 
spodarczo-socjalnem. Te fakty równocześnie 
zaczynają nowy okres państwa — jak nie- 
którzy mówią — społecznego, które swoich 
obowiązków mie ogranicza do pilnowania 
praw, ale interwenjuje w razie konfliktów, 
uważając, że do tego jest zobowiązane jako 
wyraz woli całego społeczeństwa, 

Z tą przemianą spadło na państwo szereg 
obowiązków,, objętych mazwą polityki spole- 
cznej. Nie jest to pojęcie dopiero powojenne; 
owszem i przed wojuą szereg państw wvk ony- 
wało opiekę nad warwwami pracująceni i na 
ich korzyść interwenjowało. Dopiero po wojnie 
jednak te obowiązki staly się powszechnie zro- 
zumiałemi, a ustawodawstwo międzynarodowe 
zapoczątkowane w traktacie wersalskim zdą- 


żać zaczyna do ich upowszechnienia i ujedno- 
sta jnienia. 


państw. Wiadomo powszechnie, że jej polityka 
społeczna wyprzedziła tak nawet kulturalne 
państwa, jak Anglja i Francja. Czy z korzy- 
ścią dla ogólnego gospodarstwa narodowego, 
czy z korzyścią nawet dla samych warstw 
pracujących, — Tnożna dysputować, W każ- 
dym razie dziś obserwnje się u nas pewną 
reakcję Ww tym względzie, -= reakcję zmierza- 
jącą do ograniczenia rozmiarów i siły polityki 
społecznej, ze względu na potrzeby wawnętrz- 
ne naszego życia gospodarczego i okspanz ję 
eksportową. W tym więc momencie trzeba 
więcej, niż kiedykolwiek, uświadomienia sze- 
rokich mas, jak daleko ma się rozciągać opieka 
państwa nad pracą i w jakiej się formie wy- 
rażać, 

W samą porę przychodzi studjum Ks. Dra 
A. Szytnańskiego, profesora Uniwersytetu lu- 
belskiego. 

Ma ono wybitne znaczenie naprzód dla na- 
szej nauki. Stanowi bowiem pierwszą -= o ile 
nam wiadomo —— w Polsca próbę syntezy po- 
lityki społecznej. Przystąpił do nłej autor po 
opracowaniu całej (aż do najdrobniejszych 
wydawnictw)  odnośagj literatury polskiej. 
monograficznej, i po zapoznaniu się z najważ- 
niejszemi dziełami Jitratury zagranicznej (nie- 
mieckiej, francuskiej, angielski j f włoskiej) 
zarówno 0 charakterze monograficznym, jak 
syntetycznym, Podziwiać się musi oczyłanie 
Antora, przebijające się z każdego zdania za- 


wartego w książce, a uwidocznione w Koga-| gadnień różnych, 


Polska nie jest na szarym końcu tych tych spisach bibljograticznych, 


m m 


o00—— 


Zbrodniarz czy manjak. 


| Dzienniki uienicekie ogtæily list 'anonima- 


wy domniemanego sprawey zamachu kolejowe 


-|go pod Leiferde, na linji Berlin—-Haturowór, o 


którym pisaliśmy. List ton brzini: 

„Nie wykryjccia spraw ców zamactu kole- 
iowego. Jednym z nich jest urzędnik, usunięty 
mt drodze dyscyplinarnej. z powodu drobno 
mpołnie zaniedbania. On to dokonał dzielą wy: 
kelejenia pociągu. Wydalenie mnie było aktem 
"rutainości. Zasługiwałem na łagodne potrat- 
towanie, Mszezą sią za brutalność. Niechaj e'er- 
nią. niewinni. Ja. również cierpialem niezastuże- 
to. Winnego ministra dosiegnie kiedyś ręka 
zemsty. Zniszczono moje życie, chee wobec (2- 
70 zniszczyć tysiące ludzi. Dotąd było 21 ofar. 
Nastepny zamach ped Berlinem. Podp.: Ultor". 
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POLSKI SAMOLOT PO RAZ PIERWSZY 
PRZELATUJE BOLSZEWJĘ. Polski lotnik, 
Bor. Orliński przyjockhsł do Moskwy w drodze 
do Japonji. Przybyłego lotnika powitali przed 
stawiciele lotnictwa wojskowego i cywilnego. 
craz przedstawiciele pos zelstwa polskiego. For. 
Orliński odleciał do Kazania. 


Na podkreślenie zasługuje niemniej meto- 
da opracowania, a więc podział bez zarzutu 
(cz. I. założenia, cz, Il. położenie warstwy ro- 
hotniczej, cz. II, podmioty i środki dzialania: 
związki zawodowe, pracodawca, władze pu- 
bliczne i Kościół, — cz. IV. zagadnienia szcze- 
gólne: umowa pracy, wolność pracy, płaca, 
ubezpieczenia) i forma ujęcia poszczególnych 
zagadnień. Objektywizm Autora osiąga tu- 
taj — rzec można — szczyt swój, tak, że nie- 
raz mimo wszystko, przy całym podziwie dla 
bezstronności Autora, czytelnik wolałby jed- 
nak, by Jogo zdanie więcej otwarcie i śmiało 
było wypowiedziane. Jeśliby to miało być bra- 
kiem książki, to brak tem kompensuje się 
w dwójnasób faktem, że Autor nie lekceważy 
sobie żadnego zdania, nie fałszuje niczyich 
myśli, a uznaje opinję najzagorzalszych nawet 
przeciwników chrześcijańskiej nauki „A 
nej, 

Ten był z pewnością RE RE cel 
książki, by dać naukową syntezę polityki spo- 
łecznej i cel ten Autor znakomicie osiągnął 
Jake dzieło naukowe „Polityka społeczna” 
Ks. Prof. Szymańskiego wybija się na czoło 
naszej literatury naukowej, 

Ks. Prof. Szymański osiągnął swą książ- 
ką — prawdopodobnie nawet bez tego za- 
miaru — także i inny jeszcze cel: == daf ru- 
chowi <hrześcijańsko „społecznemu drogowskaz, 
przewodnik pewny ga labiryncie tysiąca za- 
skomplikowanych i ciągle 
„o zaieatajawraź smg rest, Ks.. Prot, Szymański 


Z Łętowni. 


Poświęcenie sztandaru Och. Straży Pożarnej. 


Niedawno Ochotnicza Sgraż Pożarna w Łę- 
towni koło Jordanowa obchodziią piękną uro- 
czystość poświęcenia swego sztandaru, wyko- 
manego bezinteresownie przez p. Strnsiówne 
z Tokatni. Wzięli w niej udział między innymi: 
naczelnik okręgu, p. Dworski z Nowego Sącza, 
założyciel tamtejszej straży p. Goraczko, oraz 
delegaci członków straży z Makowa, Jordano- 
wa, Myślenie i Pcimia. Okolicznościowe ka- 
zanie wygłosił miejscowy proboszcz, ks. Ho- 
henauer. Sumę zaś, do której, ku wielkiemu 
zbudowaniu paraćji, służył delegat Dworski, 
odprawił łętowski rodak, ks, St, Janiczak, Po 
sumie, poświęcono sztandar, który z koloi prze- 
szedł przez ręce prezesa straży, p. Marjana 
Kempnera, nażzebika Kaz. Miernika, chorąże- 
go p. Kaczora, wraz z ślubowaniem Straży na 
wierność sztandarowi. Po defiladzie przed 
sztandarem, delegat Dworski w gmachu szkoły 
wręczył listy pochwalne p. M. Kampnerowi, ks. 
prob, Hohenauerowi, ks. Jaroszowi i p. Cebnli, 
oraz żetony za 15- i 10-lecie slużby w straży 
czternastu członkom. Wieczorem odbyło się 
towarzyskie zebranie, podczas którego gospoda. 
rze ze Straży łętowskiej dziękowali przyby- 
łym gościom i tym wszystkim, którzy przyczy- 
nili sią do upiększenia tej serdecznej uroczy- 
stości, Dla mieszkańców wsi, tak odległych od 
gwaru wielkomiejskiego, cbchody tego rodzaju 
stanowią rzadką okazję do przeżywania pa- 
miętnych, RARE Ar. kultów. d 

Łętownia. K. Miernik, 
zeza (tag OE EEE 

"SŁYSZYCIE? KAT DZIERZYŃSKI PISY- 
WAŁ POEZJE. W najbliższym czasie ukaże się 
w Moskwie kilkutomowe wydanie utworów i 
poczyj, napisanych przez Dzierżyńskiego. Zapo. 
wiedź ukazania się utworów literackich znane- 
go terrorysty ogólne zainteresowanie wzbudziła 
nietylko w rosyjskich kolach literackich, ale i 
zagranicą. 

ZWŁOKI SZLACHCICA POLSKIEGO OD- 
ROPANE W AMSTERDAMIE. Jak donosi je- 
den z dzienników, podezaa przebudowy kaplicy 
św. Rafała w Amsterdamie, natrafiono w glębo- 
kości 3 metrów na grób szlachcica polskiego. 
Ciało jego w trumnie zeschlo s'e na mumję, ale 
na jedwabnym żupanie świeciłą rnbinowa a- 
gralka, w karabeli błyszczały drogie kamienie 
i na palcu złoty sygnet, zdobny herbem Koś- 
Ciesz. 

LUDNOŚĆ CZECHOSŁOWACJI wedlug o- 
bliczeń rządu. osiągnęła w bieżącym roku liez- 
La 12,244,000 głów, co dowodzi przyrostu prze- 
szło 600.600 osób, w porównaniu z rokiem ubie- 


płyn. 
CZŁOWIEKIEM 0 NAJKRÓTSZEM NA- 
ZWISKU jest austejacki rolnik, Antoni N., 


który znajduje się w szpitala w Graeu. Nie 


wiedział ou, kto był jego ojcem i matką i dla- 


tego pewna gmina stytyjska, gdzie go. znalezio- 
ne, ochrzeiła go joko Antoniego N, 

WYDOBYTY. KRĄŻOWNIK ZNOWU UTO- 
NAL: Donoszą z Londynu, iż niemiecki krążo- 
knik: „Uindenburg*, wydobyty z morza i maj- 
dujący się w dokach w remoncie, zatonął po- 
twnie. Siny wicher rzucił krążownik na doki 
tak gwaltownie, że okręt został silnie uszko 
dzeny i poszedł pod wodę. Zgiaąt przytem je- 
den nurek, porwany wirem, 

ABD EL KRIM ODJEŻDŻA Z „TŁOMOKA- 
MS „Neues Wiener Tageblatt“ donosi z Fezu, 
że deportacja Abd el Krima na jedną z wysp 
francuskich, nastąpiła onegdaj. Przed Abd el 
Krimem przewieziono na dworzec w samocln- 
dach ciężarowych dwóch jego najmłodszych 
synów i 40 kobiet haremu. 

W PARYŻU ZMARŁ książę Aleksander 
Murat, prezes towarzystwa kopalń cynkowych 
na Górnym Śląsku. 
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Jeśli kupisz buty Marko 
Dasz dia kraju złota ziarnko! 
Wnet usuniesz bezrobocie 


I zobaczysz swój kraj w złocie! 
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omawiając poszczególne zagadnienia polityki 
społecznej zestawia w sposób treściwy poglą* 
dy wszystkich rozwiązań. Czytelnik znajdzie 
pogląd szkoły liberalnej, socjalistycznej i chrze- 
ścijańsko-społecznej, podany w formie objek- 
tywnej z wszystkiemi racjami „pro“ i „contra“, 
Takie ujęcie problemu polityki społecznej przy- 
czyni się doskonale nie tylko do pogłębienia 
uświadomienia chrześcijańsko-społecznego, ale 
równocześnie i do zrozumienia różnie, jakie 
między tem rozwiązaniem, a innem* zachodzą. 
Na podkreślenie zasługuje także niezmier- 
nie begaty materjał statystyczny, którym Ks. 
Prof. Szymański oporuje. Wyzyskał sprawo- 
zdania naszego rządu i rządów zagranicznych 
(w. Niemczech, Francji, Ameryce, Anglji i in.), 
raporty komisyj polskich i zagranicznych dła 
badania warunków pracy w przemyśle, rolnie- 
twie, i cały szereg studjów z tej dziedziny. 
Po tem wszystkiem nie wątpimy, że książ- 
ka Ks. Prof, Szymańskiego odda bardzo cenne 
usługi tym wszystkim, którzy się interesują 
zagadnieniem pracy i próbami rozwiązania go. 
Szczególne zaś znaczenie ma dla rucha chrze- 
ścijańsko-społecznego, Winien się z nią zapo- 
znać każdy dzialacz tego obozu. Da mu mocne 
oparcie w traktowaniu różnych problemów 
wielkiego zagadnienia i dostarczy mu bogate- 
go materjału dowodowego dla propagandy 
chrześcijańsko-społecznej doktryny. 
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Jaś i Halka. 


2. Jaś — to głowa? 


„Cóż to tam ładujesz, Jasiu mój kochany?" 
„Halinko, to Erdal*), w całym świecie znany. 
Ta żabka — to książe, ma w chemii maturę, 
Wytwarza blask cudny, konserwuje skórę". 


.* 


paz e 
„ERDA L" z czerwoną żaba — to 
prawdziwe dobrodziejstwo dla skóry. 


WAróh krajowy. 
arnee one aaa] 


Listy do Redakcji. 
Duchowieństwo a polityka. 


Na temat udziału duchowieństwa katalie- 
kiego w życiu politycznem wypowiedziała się 
już Redakcja „Głosu Narodu“ całkiem jasna 
i słusznie, Nie od rzeczy jednak będzie przy- 
pomnieć „Czasowi*, który obecnie nie chce 
udziału duchowieństwa katol. w sprawach poli. 
tycznych, jakie stanowisko zajmować ten dzien- 
nik i jego partja polityczna, kiedy namiestni- 
kiem b. Galicji był ś, p. Kazimierz Badeni. 

Były to czasy olbrzymich nadużyć wybor: 
czych, popeloianych przez władze administrąr 
cyjne na korzyść „Centralnego Komitetu wy- 
borczego”* z p. Męcińskim na czele, przezwa- 
nego ironicznie „komitetem od rozbojów wy- 
borczych”., Ruch ludowy, zapoczątkowany przez 
S. p. ks, Stojałowskiego, zagrażał stanowi po- 
siadania partji konserwatywnej na terenie 
sejmu krajowego i wiedeńskiego parlamentu. 
Usiłowano ten ruch zdusić za wszelką cenę. 
I wtedy udział duchowieństwa w życiu poli- 
tycznem był „Czasowi* bardzo pożądanym. 
Jak bardzo był pożądanym, niech ACE na- 
stępujący fakt: 

Kiedy Episkopat b. Galicji ztedagował list 
pasterski przeciw ks. Stojałowskiemu z po- 
wodu jego wystąpień przeciw władzy kościel- 
nej, „konserwa* krakowska postanowiła wy- 
zyskąć go do celów wyborczych, Łist chciała 
ogłosić tuż na sama wybory, by niewygodnego 
polityka utrącić. Z ogłoszeniem listu ociągał 
sią biskup tarnowski, $. p. ks. Lobos. Wówczas 
to redakcja „Czam“ upomniała biskupa nastę- 
pującym telegramen: 


„Czas najwyższy  rozesłać list pasterski. 
Męciński nalega. Tomkowicz“, 
To chyba wystarczy „Czasowi”, J, R. 


Jak wygląda oszczędność rządu? 


Prezydjum Rady ministrów wydało czcion- 
kami Drukarni Państwowej w Warszawie (druk 
3179, 21 lipca, 1926 r.), 10.000 (dzesięć tystcy) 
egzemplarzy Expose, wygloszonego przez pre- 
micra Bartla. Exposé zostało ujęto w formę 
82-stronowej, bitej, ra najlepszym papierze 
broszury, zatytułowanej: „Rząd pracy. Exposć 


Premjera prof. Dra K. Bartla, wygłoszone 
w Sejmie dnia 19 lipca, 1926", 
Broszura ta została rozesłaną pomiędzy 


starostów, celem propagand; w powiatach. Jak 
to wygląda, niech świadczy o tem poniższe, 
dosłownie zacytowane pismo: 

„Do P. X. Prezydjum Rady  Mipistrów 
pismem z daty Warszawa, 7 sierpnia 1926, na— 
desłało mi kilkadziesiąt egzemplarzy Exposé, 
wygłoszonego przez p. Prezosa Rady Ministrów 
w Sejmie w dniu 19 pca 1926 r., celem rozda- 
nia tych egzemplarzy wybitniejszym osobistoś- 
ciom w powiecio dla zaznajomienia ich z za- 
mierzeniami i linją postępowania Rządu. Sto- 
sująe się do powyższego życzenia Prezydjum 
Rady Ministrów, pozwalam sobie przesłać 
egzemplarz Exposé. Starosta: Y.“ 

Czy to także oszczędność, wskazana hasłem 
„Sabacji moralnej?” B. R. 


s a e. 

Od Administracji. 

Wielu z naszych P. T. Abonentów, 
zawiadamiając o wyjeździe na czas wakacji 
do miejsce kąpielowych i na letniska 
równocześnie żądało, aby z końcem sierpnia 
przesyłać Im „GŁOS NARODU“ ponownie 
do miejsc staiego pobytu, 

Ponieważ rozpoczęcie roku szkolnego 
zostały odroczone do 15 września 1926 r., 
Administracja prosi, aby P. T. Abonasmenci, 
którzy pragną dalszej przesyłki dziennika 
do miejsc kąpielowych, względnie na let- 
nisko, zecheieli niezwłocznie o swojem 
życzeniu Administrację zawiadomić, 

Abonenci, którzy tego nie Żądają, z dn. 
1-go września b. r. otrzymywać będą „Głos 
Narodu“ zgodnie z pierwotną dyspozycją 
w miejscach stałego pobytu. 

Celem uregulowania ma- 

kładu, prosimy o majwcze- 

Śmiejsze uregulowanie pre- 
numeraty. 
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WIADOMOSCI GOSPO 


IWA RUZE. 
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Gzy możemy liczyć na p 
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pożyczkę amerykańską ? 


NA MARGINESIE FRAC PROF. KEMMERERA, 


Caia opinia publiczna w Polsee przywykia procent. 


widzieć w prof. Kemmererze slusznie czy nie 
słusznie osobistość, która ma nam wyfrosto- 

wać ścieżki na rynku finansowym w Ameryce 
© ile idzie o możliwości pożyczkowe. Uważa 
się bowiem, 
misja p. Kemmererą na podstawie pazejrowa- 
dzonych badań posłuży nie tylko rządowi przy 
ebmyśleniu pozytywnego programu napra- 
wy obecnych stosunków, ale przyczyni się je- 
dnocześnie do usunięcia tych uprzedzeń z jaki- 
mi finansjera amerykańska odnosi się do na- 
szego kraju. 

Nic myluiejszego nad tea pogląd, 

Sprawa uzyskania większej pożyczki 
w Ameryce niewa me wspólnego % przy- 
jazdem bawiących u nas ekspertów. a pija 
ieh nie będzie miała zdaje się wielkicgo wpły 
wu na ewebtnalną decyzję finansistów nowo- 
jorskich. j 

Obecne koniukktury na finansowym rynku 
amerykańskim, mie są dla nas tak korzystne, 
abyśmy mogli z powodzeniem ubiegać się o 
większą pożyczkę. 

Iateresujących w tym kierunku informacji 
udzieliła nam pewna osskistość przebywająca 
w Polsce, którą doskonale się orjentuje w ste 
sunkach amerykańskich. Wyw ody jej zasługują 
tem bardziej na uwagę, że stoż ona w bardzo 
fciełym kontakcie tak z misją amerykańską, 
jak z rządem połskim. 

Sprawa udzielenia większej pożyczki dla 
Polski jest © tyle trudną Go rezwiązania. że 
wehodzić może w rachubę tylko nisko oprocen- 
towany kredyt, a następnie moment zaufania, 
który dużą ta gra rolę. 

© ile idzie o pierwszy z wymienionych wa- 
runków, to Szanse są wprest minimalne, 

Według oficjalnych enuucjacji Polska mogła 
by reflektować tyłka na kredyt tani, oprocen- 
towany najwyżej na 7 do 8 procent, Tymcza- 
sem lokaty w Ameryce dają przeciętnie do 10 


że referat jaki ma wypracować [z 


Stąd więc moglibyśmy liczyć ewen- 
tualnie na pożyczkę eonajmniej 11 lub 12-sto 
procentową. Tego rodzaju zaś kredyty byłyby 
za dużem obciążeniem dla oreaniżmu gospodar: 
czego polskiego, aby mogły być z kiwzyścia 
użytkowane. 

Ponadto zaeliodzi cały szereg 
zmniejszających szanse uzyska 
poważniejszej pożyczki. 


przyczyn 
nia przez Polskę 


Obecnie amerykański rynek pieniężny odna- 
si się do Polski z dużą dozą nieufności, która 
ma swoje źródło. v niepowodzeniu dotychcza. 
sowej akcji pożyczkowej na rzecz Polski Wsku- 
tek dość silnego spadku polskich obligacji, tak 
pierwotnej pożyczki dolarowej z r. 1920, jak 
ostatniej pożyczki dilonowskiej, wszelkie pol- 
skie papiery są wielce nicpopułarne na rynku 
amerykańskim i ewentualne poczynania w kie 
runku płasowania nowych pożyczek spotkałyby 
się dziś z niepowedzeniem. Jednem słowem sze- 
roki rynek amerykański darzy nas dziś jeszeze 
minimalnem zaufaniem. Dopiero w ostatnich 
czasach począł się ujawniać pewien zwrot na 
lepsze, wzmogły się bowiem _ przychylniejsze 
dla Polski nastroje, co uwidoezniło się przede- 
wszystkiem w lekkiej poprawie kursów polskich 
pożyczek. Czy ta zapowiadająca sie zmiana 
zdoła się utrwalić, trudno powiedzieć, duża 
w każdym razie od nas zależy. Trzeba bowiem 
pamiętać, że polskie stosunki wewnętrzne 
wywierają znacznie większy wpływ na ukształ 
towanie się nastrojów zagranicą, a tem samem 
i w Ameryce wobec Polski, niż powszechnie się 
przypiszcza. 

Skądże Amerykanin ma nabrać pewności 
dla  iokaty swych pieniędzy w Polsce, | w 
skoro sam obywatel tego państwa niema dosta- 
teeznego zaufania do swego rządu, że nie 
obloży. mu sekwestrem zawezezędzonych dola- 
rów. 

Dzisiejsze nastroje nie wykluczają jednak 
zasadniczej poprawy w przyszłości. 


IO 


W uprawie (ligów przedwojennych. 


Z początkiem czerwca b. r. zaczęło macho. 
dzić we Lwowie perjedyczne pismo p. t. „ 
rodzenie" jake tygodnik, a obecnie wycho 
jako miesięcznik. Numer 5-ty tego pisma za 
sierpień b. r. jest przeważnie poświęcony 
krzywdzie waloryzacyjnej i gospodarczej, jaką 
na Polskę sprowadziło rozporządzenie Prezy- 
denta Wojciechowskiego z 14 maja 1924. 

Pismo to jako „głos bezpartyjnej większo- 
ki narodu polskiego" zasluguje na szezegól- 
ną uwagę i wyróżnienie w szerokich kołach 
lodzi pokrzywdzonych i szczerze ojczyżnę mi- 
łujących, nie tylko z powodu nader staranne- 
go wydawnietwa i pięknego druku, ale jeszcze 
więcej z powodu chwalebnej odwagi cywilnej 
jaka wytryska ze wszystkieh artykułów tege 
„dla naprawy Rzeczypospolitej" poświęconego 
„miesięcznika polityezno-społecznego 1 admi 
nistracyjno-gospadarczego", 

Naczelny jego redaktor inż. Janusz Bortkie- 
wiez, znany autor wydanej w roku 1922 bro- 
szury p. t „Otwórzuie oczy“, w której śmiał. 
i dobitnie przedstawił przepaść gospodarczą 
i finansową, jaka Połsce groziła przez infla- 
cyjną markę, zapawiada stałą walkę przeciw 
wyjątkowemu a nicszezęsnemu faworyzowaniu 
banków i instytucyj kredytowych przy prze- 
rachowaniu lokat przedwojennych — z ogrom- 
ną krzywdą wierzycieli — co w rezultacie 
spowadowale kelosalną lichwę i zupelny upa- 
dek produkeji. 

Wiemy, że faworyzowanie to rozpoczete 
przy reformach walutowych w roku 1924 
a szezególniej roznorządzeniem walaryzacyj- 
nem i wkładem przez ówczesnega ministrs 
skarbu W. Grabskiego 40 miljonów złoytch. 
ściągniętych od ludności tytułem majątkowego 
podatku, do Banku Gospodarstwa Krajowego 
ua 8%, — wiemy też, jakie procenta pobie- 
rały banki i pohicraia od tych pieniędzy, a ja 
kie odniosły korzyści z fatalnej dla wierzy- 
cieli banków ustawy z 14 maja 1924. Nie dzi 
wimy się też rozpoczętej i nadal zapowiedzia- 
sej walee przeciw tej ustawie, która się stała 
grohem dla kredyta państwowego t prywat 
nego. 

A że bezpośredni daradea i pomoenik ów- 
ezesny W. Grabskiego. b. dyrektor Banku 
Handlowego w Warszawie, zajmuje obecnie 
stanowisko Ministra Skarbu, zaś twórcy roz 
porząstenia. zahiiniącoga fw kredyt: były mi- 
nister W. Grabski i prof. Zoll mają być powo 
łani do przybocznej Rady Frawniczej Rządu 
byloby pożądanem, aby takie pisma, jak lwow 
skie „Odrodzenie“, któze mosłoby wedle do- 
tychczastwych jego zamiarów nosić nazwę 
odrodzenia kredytu i sospodarstwa społeczne: 
go, byty teraz popierane przez ogół uczciwej 
prasy i przez jak najliczniejsze rzesze pokrzy- 
wdzonych, których związki powinny zbierać 
głosy tych pism i przedstawiać je rzeczonym 
doraleom prawnym Rządu celem skruszenia 


2 NIK 


L przemysłu automobilowego, 


Ogromsy wzrę przemysłu automobilowego 
nietylko w Ameryce, lecz i w Europie, a szeze- 
gólnie na zachodzie i to w Niemczech, we 
Francji, we Włoszech, a ostatnio w Czecao- 
słowacji, wykazał, że z powodu nadzwyczaj 
silnej konknrenzji poszczególnych firm, cheg 


cych podążyć za najnowszemi zdobyczami i: 


nieznemi, kapitały, zaangażowane w tych 
przedsiębiorstwach, okazywały się przeważnie 
cą małe. Następstwem tego objawu były kom- 
eentracje finansowe, wzgłędnie połączenia 
fabryk, ostatnio w Niemczech, w wielkie trusty 
automobiłowe, 

Podobne połączenia możemy zaobserwować 
w Austri, we Francji ete. Także Czecho- 
słowacja, która po usamodzielnieniu się, zaczęła 
m Siebie rozwijać w przyspieszonem tempie 
silnie przemysł automobilowy, nie chce ustąpić 
twym sąsiadom pod względem wysoko stoją- 
cego modnego przemysłu autoniobilowego 1 — 
jak się dowiadujemy — objawem tego jest, że 
największe zakłady fabryczne czeskie, Skoda- 
werke w Pilźnie, podjęty na szeroką skalę 
fahrykację automobili luksusowych i ciężaro. 
wych, by nietylko owładnąć całym rynkiem 
wewnętrznym czeskim, lecz także fabrykaty te 
eksportować, podobnie jak i maszyny de przy- 
ległych krajów wschednich. Automobile tejże 
fabryki uwzględniać mają głównie ciężkie wa- 
runki drogowe, do których będą eksportowane, 
a więc w pierwszym rzędzie warunki drogowe 
w Polsce, dlatego też zakłady czeskie Skody 
przystosowały podobne konstrukcję swych wo- 
zéw luksusowych i ciężarawych do tychże wa- 
trunków lokalnych. 

Dowiadujemy się, że pierwszym znakiem 
wystąpienia zakładów Skodawerke na terenie 
polskim ma być, prócz importu wozów luksn- 
sowych „Hispano-Suiza* i „Laurin et Kle- 
ment”, ciężarowych  Skoda-Sentinel, urządze- 
nie modnych warsztatów pomocniczych w War- 
szawie i w Krakowie. 

fin -— 


Wracają czasy cen maksymalnych. 


Nowa ustawa o regulowaniu cen przez czynniki 
administracyjne. 


Na ostatniem posiedzeniu Rady ministrów 
na wniosek ministra spraw wewnętrznych 
uchwaloay został projekt rozporządzenia Pre- 
zydeńta Rzeczypospolitej o zabezpieczeniu po- 
daży przedmietów powszedniego użytku. 

Projekt ten, celem zaopatrzenia rynku we- 
wnętrznego w przedmioty powszedniego użyt- 
ku oraz ewentualnego zapobiegania zwyżce 
cen na te przedmioty, upoważnia. ministra 
spraw wewnętrznych do regulowania — w po- 
rozumieniu z ministrami skarbu, przemysłu 
I hańsdlu oraz rolnictwa — przemiału zboża 
i wypieku chleba, a także cen przetworów 
zboża i mięsa, odzieży, obuwia, węgla, nałty 
i żelaza. 


— (r —— 


Rząd popiera centralizację eksportu 
zboża. 


W związku z szeregiem materjałów w spra- 
wie rzekomego wprowadzania monopclu wy- 
wozowego na zboże, ministerstwo rolnictwa 
komunikuje, 
nalny rozwój handlu wewnętrznego i zagrani- 
cznego zbożem da się osiągnąć jedynie w piła- 
szezyźnie wolnej konkurencji. 

Z tego powodu rząd mie ma zamiaru m0- 
dopolizować handlu wywezowego zbożem, 
a tem bardziej stworzyć monopolu zbożowego dla 
firm i organizacyj zagranicznych, Dążąc jed- 
naa. do naprawy stosunków w dziedzinie han- 
du zbożem, ministerstwo rolnictwa odnosi się 
| przychylnie do wysiłków solidnych firm wy- 
(ch w Kierunku scentralizowania handlu 


że zdaniem ministerstwa racjo-- 


„GŁOS NARODU”, dnia 30 sierpnia, 


wywezowego, a w szczegóźności wywozu zboża, 
W centralizacji wywozu miujsterstwo widzi 
środek de ujednosiajaiewia podaży zboża pol- 
skiego na rynkach zagrawicznych. 
obowiązywać będzie dopiero z końcem b. r. 
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Nowa ustawa przenysłowa 


Jak sie dowiadujciny projekt ustawy prze- 
mysłowej został przesłany w sobotę dnia 28 
bm. organizacjom przemysłowym i handlowym. 

Dnia 9 września EJ w mniister- 
stwie przemysłu i handlu konferencja z przed- 
stawielelami zainteresowanych  efganizacyj, 
które w ten sposób będą mogiy wypowiedzieć 
swojo uwagi o projekcie ustawy przemysłowej. 

Następnie ministerstwo ostatecznie opracuje 
projekt ustawy i prześle go Radzie ministrów 
dla uchwalenia i wydania w formie rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzplitej. 

Wobec tego przewidywane jest, że ustawa 
przemyslowa pedio ogłoszona dopiero w koń- 
cu bieżącego roku. 


JESZCZE s Banku Rolnym. 


Wbrew zaprzeczeniem, jakie pojawiły się 
ostatnio w sprawie Banku Rolnego, utrzymuje 
się uporczywie wielce prawdopodobna wersja, 
że ta instytucja zostanie zwinięta, a jej agen- 
dy będą przydzielane do Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 

aija 
Recrganizacja centralnych urzędów 


dla celów oszczędnościowych. 


W związku z oszczędnościami w prelimina- 
rzu budżetowym na rok budżetowy 1927/28 
p. minister skarbu Klarner w porozumieniu 
z p. premjerem Bartlem zwrócił się do wszyst- 
kich centralnych urzędów państwowych, pro- 
sząe, by już obcenie przeprowadzone zostały 
zmiany statutów zarówno w centrałach. jak 
i w podległych urzędach pod kątem widzenia 
zmniejszenia wydatków, tak, aby w opiacowy- 

wanym prełiminarzu znalazły już uwzględnie- 


nio spodziewane oszczędności. Jak się dowia- 


dujemy, większość urzędów przeprowadziła już 
zmiany te, gdyż termin dostarczania materjału 
do preliminarza upłynął 28 b. m. 
aatan {jaman 
WŁOSI FINANSUJĄ NASZ EKSPORT 
DO AMERYKI. 


Szereg banków włoskich podejmuje realiza- 
cję finansowania eksportu łódzkich towarów 
włókienniczych, zwłaszcza do Brazylji i Argen- |. 
tyny. W związku z tem bawili w ostatnich 
dniach w Łodzi przedstawiciełę instytucyj 
eksportowych z Medjolanu. Przedmiotem narad 
z eksporterami tódzkimi była sprawa potanie- 
nia przewozu towarów włókienniczych przez 
udostępnienie kilku portów włeskich dla eks- 
portu tych towarów. Po przeprowadzonych per- 
traktacjach w tej sprawie, przedstawiciele wło- 
skich erganizacyj gospodarczych udali się do 
Warszawy w celu podjęcia akeji u rządu. 


WYCOFYWANIE MAREK RENTOWYCH. 

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
komunikuje, że według informacji Konsulatu 
Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej w Ber- 
linie poczyna Niemicc i Pan+ Rentowy (Deu- 
tsche Rentenbank) wycofywać z dniem 16-go 
słerpnia b. r. banknoty, opiewające na 1 i 2 
marki rentowe z datą 1 listopada 1923, 

Wycofywane bilety będą przyjmowane 
w kasach publicznych do 30 września b. r., za% 
wymieniane w kasach Banku Rzeszy na inne 
bilety lub ustawowe Środki płatnicze de dnia 
15 grudnia b. r. 

Z upływem tego ostatniego termina tracą 
wycofane banknoty. rentowe wszelką moe 
płatniczą, jak również w tym samym czasie 
ustaje obowiązek ich wymiany lub wykupu 
przez Bank R.entowy. 


UTWORZENIE BANKU EKSPORTOWEGO 
NIEPEWNE. 


Statut mającego powstać Banku Eksporto- 
wego jest Jeszczę w opracowaniu i walne zgro- 
madzenie akejomarjuszy Banku Kksportowego, 
które się zbierze 30 bm., sprawą tą, zajmować 
się nie będzie. Dopiero 9 września zbierze się 
Rada Banku Polskiego, która omawiać będzie 
statut Banku FEksportowego. 

Z drugiej strony w sferach finansowych 
wyłaniają się podobne watpliwości, czy zało- 
żenie Barku Eksportowego, robiącego transak- 
cje w dolarach, jest celowe. Wobec tego utwo- 
rzenie takiego banku jest jeszcze poil znakiem 
zapytania. 


GDYNIA POWOLI SIĘ ROZBUDOWUJE. 


Praca nad rozszerzeniem portu w Gdyni 
posuwa się naprzód, 

Do dnia 27 b. m. mają być zakończone ro- 
boty przy nowych  nadbrzeżach © długości 
250 m. Otwarcie ruchu na tym odcinku portu 
nastąpi w najbliższych dniach. 

Następie będą rozpoczęte prace nad wy- 
kończeniem reszty nadbrzeży, a molo tymcza- 


sewe zostanie zasypane, 


Do końca roku ma być ogółem gotowych 
400 metrów nadbrzeża, 

Kierownicy budowy są przekonani, że 
zdolność przeładnnkowa portu Gdyni dosięgnie 
w końcy roku 120 tys, ton miesięcznie. 


Il SEZON WĘGLOWY I! 


Skład węgla Dabrowieckiego wysoko kalorycznego 
po cenach oryginalnie kopalnianych we własnych 
zabudowaniach Prądnik Czerwony. 

Binra zamówień | sklad awe ejęzwi 
dła P. 3. Wrzedników 
Kraków, ulico Pawia 15, — Tel. 1067 

(za bramą kolejow q) 929 
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Wiadomości kościelne, 


DIECEZJA TARNOWSKA. 


W sierpniu -b. r. utworzono dwie nowe pa- 
rafje z proboszczami usuważzymi: Bystra, wy” 
dzielona z parafji Szymbark i Lichwin z parafji 
Pleśna. Pierwszym proboszczem w Bystrej za- 
mianowany Ks. P. Mika, wik. z Wojnicza; 
w Lichwinie, Ks. Fr. Hackaj, wik. z Grębo- 
SZÓWA. 

Odznaczeni: Ks. Ks.: W. Zabawiński, prob. 
w Zgórsku, rokietą i mantoletą, a K. Dziurzyeki 
proboszcz w Apclinarach, Expos. can. 

Iastytucewani Ks, Ks.: 23 lipca J. Kozieja, 
na prob, w Lipnicy Murowanej; 26 lipca J. 
Fasuga, admin. w Męciny, ra prob, w Jakoi 
kowicach. 

Przeniesieni probcszezzwie Ks, Ke: Jun 
Zachara z Rudy do Janowie; Maryański z Ja- 
nowie de Rudy. 

Administratorami zamianowani Ke, Ks: M. 
Ówik w Slupeu; J. Grochowski w Męcinie; J. 
Grabowski w _Siedliskach. 

Na posady kaechetów przeznaczeni Ks, Ks.: 
St. Przewłocki do gimn. w Dąbrowie; R. Zie- 
liński do szkoły powszechnej im. Czackiego 
w Tarnowie; St. Bochenek do szkoły powszech- 
nej w Baranowie; W. Orzech ze St, Sącza da 
Tarnowa, do szkoły im. Kopernika; H. Weryń- 
ski z Pilzna do St Sącza. 

Przeniesienj Ks, Ks. Wikarzy: St. Jaworski 
: Kolbuszowej do Szezucina; St. Smola z Not- 
kowej do Padwi Narodowej; St. Śliwa z Góry 
Rop. do Zasowa; J. Skalski z Padwi Narodowej 
qo Katedry; W. Koszyk z Zalasowej do Wój- 
nieza; J. Sama z Cmolasu do Nockowej; J. 
Dobrzański z Chomranie do Gorlic, J, Gawlicki 
z Brzezin do Witkowie; R. Brożek z Qkulie do 
Baranowa; J. Burgiel ze Szczucina do Qkulie; 
St, Kruczek z Grybowa do Dąbrowy; L. Smet- 
ka z Płeśny do Zalasowej; D, Litwiński z Wier- 
chosławie de Jurkowa; T: Bulat z Lisiej 
Góry do Zakliczyna; Fr. Janas z Zakliczyna de 
Lisiej Góry: Dr St. Zalesiński, pe ukończeniu 
studjów w Rzymie, do Katedry. 

Nowowyświęceni otrzymali posady wikarju- 
szów Ks. Ks.: A. Boratyński w Wieiazychowi- 
cach; F. Cebula w Górze Repczyckiej; Fr. Dyda 
w Cmolasie: B.' Ząfara w Chomranicach; M. 
Harbut w Bobowej; M. Konicki w Borzęcinie, 
L. Kowalski w Grybowie; M. Koza w Otfinawie; 
St. Kozieja w a Ara W. Łącki 
w Gręboszowie; Pudełko w Kolbuszowej; 
J. Pyzikiewiez w ibm J. Rusek w Lipi- 
cy Murowanej; J. Szczur w Trzcianie; J. Zwierz 
w Brzesku. 

Urlop na studja w Rzymie otrzymał Ks. St, 
Adamski, wik. katedralny. 

Na emeryturę przeszli Ks. Ks.: W. Guzik, 
prob. w Słupeu; W. Dymnicki, kat. szkoły pow. 
im. Czackiego w Tarnowie; J. Kalicjński, kat. 
szkoły powsz. im. Kopernika w Tarnowie. 
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Ruch wydawniczy. 


„MONOGRAFJE ARTYSTYCZNE, Pod 
redakcją znanego bistoryka sztuki i muzeo- 
łoga, Dra Mieczysława Tretera, zaczęły wy- 
cnodzić „Monogratje artystyczne”, u których 
każda, oprócz tekstu piórm doskonałych ZNAaW- 
tów przedmiotu, zawiera 32 reprodukcje, drw- 
kowane jednostronnie na pięknym, kredowym 
papierze. Są to dzielka, przeznaczone dla sze- 
rokiego ogółu, o czem wymownie świadczy 
niska cena wydawnietwa, mimo wielkich kosz- 
tów nakładu. Czytelnik znajdzię. w nich żywio- 
rysy i jasną syniezę twórczości mistrzów daw- 
nych i współczesnych, oraz zaznajomi się do- 
kładnie z ich dziełami, które nauczy się rozu- 


Kwestja bezroboci 
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mieć. Nazwiska redaktora i autorów monogra- 
fij dają zupełną pewność, że stoją one na 
wysokości zadania i że, jak pisze jeden z ro- 
cenzentów, „staną się napewno szeroko znano 
i rozchwytywane, na co w zupełności zasłu- 
gują'. Dotychczas wyszły następujące tomy: 
I. St. Wasylewski: „Portret kobiecy w Polsea 
XVII wieku“; Il Stef, Zahorska: .Matejko"; 
M. Szczęsny Rutkowski: „Edward Wittig“: IV. 
St, Wożźwieki: „Wł, Skoczylas“; V. Tad, Szy- 
dłowski: „Jacek Malczewski”. (Nakład Gebeth- 
nera i Wolffa. Cena każdego tomu zł. 8—) 

„Z PUSZCZY BAŁOWIESKIEJ. Opowia- 
danie znanego pedagoga i popularyzutora-przy- 
rodnika B. Dyakowskiego p. t. „Z puszczy Bia- 
łowieskiej* ma za treść wycieczkę gromadki 
uezniów celem zwiedzenia puszezy. Na tem tle 
autor opisuje barwnie i zajmujaco przyrodę 
puszczy, jej dzieje i stan dzisiejszy. Opowiada- 
nie zawiera rozdziały o ostatnich losach pusz- 
czy, zwłaszcza zaś w czasia Wielkiej Wojny 
oraz o roli i znaczeniu tego naszego „Parku 
Narodowego". (Nakład Gebethnera i Wolffa 
Cena zł. 38). 

„PEJZAŻE SENTYMENTALNE*. Szkice, 
wrażenia i rozmyślania, składające się ra tom 
„Pejzaży sentymentalnych* Jarosława fIwasz- 
kiewicza, cechuje wiclka powaga i wielka ory- 
ginalność. Niema w nieh nie z szablonu, nie 
z plłytkiego, pospolitego dążenia do efektu 
nie z napuszoności, dźwigającej na wysokich 
szezudłach nikłe, wątłe kształty. Wielka poc- 
tyczność, a zarazem umiejętność odnajdywa- 
nia filozoficznej głębi w wypadkach najpespa- 
litszych ij ludziach. pozornie najawyklejszych. 
(Nakiad Gebethnera i Wolfa. Cena zł. 4.50). 

STANISŁAW SOPICKI: „Sprawa żydow- 
ska w Polsce“ ze stanowiska Polskiego Stron- 
nietwa Ch. D. Kraków, Bibijoteką chrześc.- 
społeczna, nr. 10. 1926, Stron 40. 

Broszura niniejsza stanowi ló-ty z rzędu 
tomik  „Bibljetcki Chrześcijańsko-spoleczuej, 
która ma za zadanie zaznajamiać polskie spo- 
łeczeństwo z zasadami ruchu chrześc.-spoleez- 
nego i peszczególnemi problemami państwo. 
wemi, Po zagadnieniu robotniczem, włościań- 
skiem i mieszezańskiem, przyszła kolej obecnie 
na ważny problem polityczny — Sprawę Ży- 
dowską. Ze stanowiska potrzeb państwa 
i w duchu chrześc.-społecznych zasad, opra- 
cował ją rzeczowo i treściwie p. Stanisław. So- 
picki. redaktor „Głosu Narodu”. Broszura 
dzieli sią na 8 rozdziałów i traktuje wszystkie 
najważniejsze zagadnienia tej palącej i trudnej 
kwestji. Kresli więc naprzód autor niebezpie: 
czeństwo żydówskie (r. I), 2 te zarówno w dzi*- 
dzinie naszego politycznego, gospodarezugo, 
społecznego i kulturalnego Życia, by w pa- 
stępnych rozdziałach przejść do sposobów roz- 
wiązania sprawy żydowskiej. Rozprawiwszy się 
z mrzonką asymilacji narodowej (r. II), stawia 
tezę, że punktem wyjścia naszego stosunku do 
żydostwa może być izolacja, wyodrębnienia 
żydów w naszem całem publicznem i prywat- 
nem życiu (r. HD. Z tego względu opowiada 
się autor za popieraniem emigracji żydów 
z Polski, która w dobrych warunkach może 
liczbę naszych żydów zmniejszyć o przeszłe 
miljon į za utrudnieniem imigracji żydów do 
Polski (r. IV i V). Ostatnie dwa rozdziały po 
święca autor praktycznym postulatom żydo-- 
stwa (r. VI) i t. zw. ugodzie, zawartej przez 
St. Grabskiego, którą autor surowo, a rzeczo” 
wy Osądza. (r. VIII). 

Broszura pojawia się na czasie. Jest jedną 
z pierwszych, poświęconych tej sprawie w Pol- 
see wolnej. Pozbawiona demagogji, opracowa- 
na rzeczowo, stawia jasny i uczciwy program 
w duchu zasad chrześc.społeeznych. Winna się 
znależć w ręku każdego działacza katolickiege, 
a miemniej zainteresować musi każdego, kto 
śledzi rozwój naszego życia państwowego. (A.) 


cia r Polsce, 


By poprawić walwie, zianicjszyć Bezrebecie 
Nie trzeba żadnęch danin, ani oliar w złecie! 


Obecny ciężki stan gospodarczy jest w zna- 
cznej mierze także skutkiem naszej... lekko- 
myślności. Kupując, nie zdajemy sobie sprawy, 
jak ważne następstwa gospodarcze powoduje 
ten drobny na pozór fakt: kupując jedną tylko 
parę obuwia dla siebie, już dajemy zarobek 


==* | kupcowi i jego personalowi, fabrykantowi i je- 


go robotnikom, ci znowu mając za co kupo- 
wać np. chleb dają zatrudnienie piekarzom, 
hurtownikom mąki, rolnikom i t. d., przyczem 
zarabia kolej, poczta i t. d., a rząd ma coraz 
więcej dochodu i więcej obywateli jest zdol- 
nych płacić podatki. — Jeżeli natomiast kupu- 
jemy parę obuwia zagranicznego, wszystkit. 
błogosławione skutki naszego kupna przenosi- 
my na zagranicę i te w tym czasie, kiedy 


Mamy w sklepach krakowskich i wszystkich 
innych miastach Polski obuwie znanej kra- 
kowskiej fabryki Marko, która zatrudnia obe- 
enie 180 robotników, będąe oddzialem Polskich 
Zakładów Grarbarskich 5. A. w Krakowie, za- 
trudniających około 3850 robotników. Fabryki 
te produkują towar równorzędny zagraniczne- 
mu, a mimo to tańszy, bo garbarnia przerabia 
surowiec dla wlasnej fabryki obuwia. Fabryka 
obuwia Marko dąży do rozbudowy. Poprzyj- 
cie ją, a zamiast setek robotników zatrudni 
w przyszłości tysiące. Zanim kupicie obuwie 
pomyślcie ilu bezrobotnych czeka pod bramami 
fabryki na pracę! Wy możecie im dać pracę — 
kupując tylko jedbą parę obuwia Marko. Be- 
dzie to czyn istotnie patrjotyezny. choc tak 
łatwy do spelnienia. 
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Wyświetla dziś i codziennie 
Wstrząsający romans imięd 


Dramat na pograniczu kazirodztwa w 7 wielkich aktach wytwórni „First Natienai* 
W rolach głównych: Mary Astor nazwana ogólnie „Lya de Putti Ameryki“, 
Peite Bennetti oraz Jaqueline Logan, 

Reżygenja gonjalnego Ralf Ince, silna akcja, 

wspaniała gra, mistrzowska reżysorja i przepiękne zdjęcia. 


Ponadto arcykomedia w 2 aktach GWAEKŁTU ME © Z 


Początek o godz, 5, 7 i 9, w niedziele o godz. 3 po południu. 


ONIKA KRAKOWSKA. 
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zy matką a synem? 


napięcie od pierwszej do ostatniej sceny, 
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Przedstawiciele chrześć, Związków Zaw. u prof, Remmera. 


W piątek dnia 27 bm, przyjął prof Kem- 
morer przedstawicieli Chuześć, Związków Za- 
wodowych w osobach pp. sekretarzy St. Fronta, 
M. Hoffmana i Dra M. Marciniaka, red. „Głosu 
Narodu, 

Delegacja przedstawiła p. Kemmererowi po- 
gląd na sytuację gospodarczą z punktu widze- 
nia chrześć. organizacyj zawodowych ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem ruchu budowlanego, 
oraz uruchomienia przemysłu, celem opanowa- 
nia bezrobocia. Delegaci wskazali na fałszy- 
wość poglądu pewnych sfer, jakoby dotych- 
czasowe ustawodawstwo socjalne było powo- 
dem kryzysu gospodarczego. Między innemi 
zwracano uwagę na oszczędności w wydatkach 
osobowych, w szczególności w przedsiębior- 


nych urzędów i ewentualnej skutkiem tego re- 
dukcji, nie należy redukować żywicieli rodzin, 
ale osoby samotne, głównie panie, które nie 
utrzymują zo swego zarobku nikogo, a bardzo 
często same mają skądinąd zapewnioną egzy- 
stencję. Następnie zaznaczył mowca, że nale- 
żałoby usunąć z różnych urzędów i posad pry- 
watnych emerytów z pełnemi emeryturami 
i osoby mające podwójne posady, a w ich 
miejsce zatrudnić inwalidów — bez rent, oraz 
jedynych żywicieli rodzin, 

Pod koniec konferencji wręczyła delegacja 
prof, Kemmererowi obszerny elaborat pogla 
dowy. 

Prof. Kemmerer podziękował wrzedstawicie- 
lom za wszelkie uwagi, z których przy wyda- 


stwach państwowych i na kolejach. P, Hoffmao | niu ostatecznej opinji o stosunkach gospodar- 


podkreślił, 


Pawilon chirurgiczny dia dzieci 
gruźliczych. 


Dnia Ż2 bm. odbyło się w Zakopanem po- 
święcenie pawilonu chirurgicznego, będącego 
pierwszą wykuńczoną częścią wielkiego sanato- 
rium dla dzieci gruźliczych i skrofulicznych, 
stanowiącego własność Uniwersytetu Jogielloń- 
skiego w Krakowie, Całość zakładn w bieżą- 
cym sezonie budowlanym będzie już pod dą- 
chem. Gmach o wysokich artystycznych zale- 
tach zaprojektował architekt Jan Witkiewicz, 
a kierował budową inż, Zygmunt Zarzecki 
z Warszawy. Uroczystość rozpoczęła się Mszą 
Św. odprawioną na wielkim tarasie drugiego 
piętra pod arkadami przez ks, Misjonarza Jana 
Lorka, poczem nastąpiło poświęcenie całego 
gmachu; nakoniee w wielkiej sali wygłoszono 
przemówienią do zgromadzonych gości, pa- 
cjentów i personalu. Przemawiali: ks, Łorek, 
prof. Godlewski, prof, Maziarski, dyr. Wreczyńi- 
ski i inż. Witkiewicz. 

Następnego dnia przeprowadzone na nowe 
piękne sale chirurgicznie leczone dzieci, prze- 
bywające w starym budynka i ze wzmożoną 
energją podjęto przerwaną Świętem pracę nad 
budową reszty gmachu, wierząe niezłómnie, że 
wszyscy, którzy mają choć trochę poczucia 
obywatelskości, przyczynią się czy to finanso- 
wem poparciem, czy to propagandą do ukoń- 
czenia rozpoczętego dzieła. 

—— (m 
Kraków, 29 siesnnia. 
Niedziela 20: Śclącie ów, Jana. »  - 
Poniedziatek 30: Św. Róży z Limy, 

WYJAZD PROF, KEMMERERA, Wczoraj 
tano wyjechał prof, Kemmerer z członkami 
swej misjj do Zakopanego samochodami. 
W drodze powrotnej do Warszawy zatrzyma 
sie prof, Kemmorer dziś w Krakowie, 

WOJEWODA DAROWSKI OBJEŻDŻA STA- 

ROSTWA. Wojewoda krakowski, p, Darowski, 
zwiedził ostątnio powiaty: nowotarski, makow- 
ski i myślenicki. W każdem z odnośnych sta- 
ostw przyjął reprezentacje samorządów po- 
wiatowych, miast i miasteczek, oraz liczne đe- 
legacje. Dnia 26 b. m. udał się na wizytację 
powiatów oświęcimskiego i chrzanowskiego. 
W Oświęcimiu przyjął reprezentację m, Oświę- 
cimia i Zatora, oraz zwiedził zakłady Ks. 8a. 
lozjanów. Wczoraj p. Darowski wyjechał do 
Warszawy w sprawach urzędowych. 
, REDUKCJE W POLICJI Jak się dowiadu- 
Jemy, w najbliższym czasie mają nastąpić dal- 
szo redukcje w policji państwowej w Krako- 
wie i okręgu. Redukcja ma. objąć kilkudziesię- 
Ctiu posterunkowych, oficerów policyjnych, oraz 
urzędników kancelaryjnych. « 

ULGI KOLEJOWE PRZY POWROGŁE 
MŁODZIEŻY Z WAKACYJ, Wobec przedłużo- 
nych wakacyj szkolnych w tym roku, Minister- 
stwo kołel przedłużyło ważność zaświadczeń 
szkolnych, upoważniających do korzystania 
ulg kolejowych do dnia 15 września b. r. 

KORPUSNE ZAWODY STRZELECKIE DLA 
OFICERÓW I SZEREGOWYCH. W dniu 31 
b. m, od godz, 7.80 na strzelnicy garnizonowej 
na Woli Justowskiej pod Kakowem, i 1 wrześ- 
mia od godz. B na strzelnicy bojowej w Ponikwi 
kolo Wadowie odbędą się korpuśne zawody 
strzeleckie oficerów i szeregowych O, K, 5. 
Na podstawie przeprowadzonych zawodów 
dywizyjnych i równorzędnych, staną do zawo- 
dów strzeleckich oficorskich zespoły: 12 pp, 
4 psp, Ii p.. 3 p. ułanów i zwycięskie zespoły 
oddziałów, nie wchodzących w skład dywizji 
piechoty t brygady kawalerji Do zawodów 
strzelockich dla szeregowych staną zespoły: 
20 pp., 4 psp., 11 pp., 8 p. ułanów i samodzielny | 
baon łączności. I 


że przy reorganizacji poszczegól- | czych Polski — skorzysta, 
—0—e= 


o niepodległość Polski w jednym szeregu. Ce- 
lem organizacji: uzyskanie maximum możliwych 
praw i możliwego dobrotytu dla wszystkich 
członków. OQrgawizacja wyklucza ze swego pro- 
gramu bezwzględnie wszelką politykę osobową 
i partyjną. W miarę możności i rozwoju, orga- 
nizacja pracować będzie w kierunku oświato- 
wym i kulturalno-towarzyskim, Przewodniczą- 
cym komitetu organizacyjnego jest p. WŁ 


| Skrzymiarz. Wpisy przyjmuje i udziela informa- 


cyj Komitet przy ul. Warszawskiej 16 w Kra- 
kowie, od godz. 4—6 wieczorem, ` 

ZAMKNIĘCIA RACHUNKOWE ZAKŁA- 
DÓW APROWIZACYJNYCH, W dniu wczo: 
rajszym odbyło się w magistracie posiedzenie 
komisji aprowizacyjnej Rady miasta pod prze- 
wodnictwem wiceprez. Dra Wielgusa, na któ- 
rem przedstawione zamknięcia rachunkowe 
z miejskich Zakładów aprowizacyjnych, t: j. 
miejskiego składu węgla i drzewa, oraz pie- 
karni miejskiej za lata 1924 i 1925, şu j. za 
okres kiedy Rada miasta nie byle czynną. 
Nadto przedstawiono sprawę zakupna przez 
gminę piekarni mechanicznej. Komisja przy- 
jęła sprawozdanie do wiadomości, wybrała sub- 
komitet de sprawdzenia ksiąg i rachunków 
w Zakładach aprowizacyjnych, oraz wyraziła 
opinję, że kupno piekarni mechanicznej jest dia 
aprowizącji miasta celowe i konieczne. 

WYKAZ CHORÓB ZAKAŻNYCH. Miejski 
Urząd zdrowia zanotował w czasie od 22—28 
b. m, następującą ilość chorób zakaźnych: 
szkarlatyny 2t wypadków, czerwonki 5, tyfusu 
brzusznego 4, paratyphus 1, malarji 1, koklu- 
szu 1, odry 5, meningitis epidemica 1, 

POBITA PRZEZ MĘŻA, Okolica zabudowań 
fabrycznych na Zabłociu, była wczoraj w polu- 
dmie widownią krwawego zajścia. Przechodnia 
posłyszeli jęki jakiejś kobiety, leżącej w kalt- 
ży krwi. Wezwany lekarz Pogotowia stwier- 
dził u nieszczęśliwej ogólne poranienia, zwłasz- 
czą na głowie i twarzy. Ranna podała, że n3- 
zywo się Paulina, Majewska i jest zong funkcje. 
narjusza kolejowego, Mąż, z którym od 8 mie- 
sięcy nie żyje, wyprowadził ją wczoraj na pola. 
koło Zabłocia i tam wygrażając się, że ją z3- 
biie, zadał jej dużym kluczem ślusarskim sze- 
teg ran, poczem, zbiegł. Lekarz opatrzył Majew- 
ską i przewiózł ją na oddział chirurgiczny Szpi- 
teiz ów. Łazarza. © wypadku zawiadomiono 
policję. 

POŻAR W KOSZARACH. Wczoraj po po- 
łudniu wybuch? pożar w koszarach Sobieskiego. 
przy ul. Warszawskiej. Ogień objął dach na 
przestrzeni kilku molrów i z powodu silnego 
wiatru groził przerzuceniem się na sąsiednio 
zabudowania. Wczwana straż pożarna zastała 
požar ugaszony przez pagotowie wojskowe. 

DR GROTOWSKI PRZED SĄDEM. Jak już 
donosiliśmy, jutro, t. 4 w poniedziałek, rozpo- 
czyna sią w krakowskim sądzie okrę- 
gowym karnym trzydniowa rozprawą prze- 
ciw Drowi Żelisławowi Grotowskiemu, oskar- 
żonemu o występek lekkomyślnej krydy, Przed- 
miotom oskarżenia są nadużycia przy dosta- 
wach cukru z Poznania do trzech firm krakow- 
skich, przyczom Dr Grotowski we wszystkich 
tych firmach był głównym współwłaścielelem. 
Materjał dowodowy, pozostający w rękach są- 
du, jest bardzo obfity. Rozprawie będzie prze- 
wodniczył 8. s. 0. Dr Kaczmarski, prokuraturę 
będzie zastępował prok. Dr Schwarz, oskarżo- 
nego broni adw, Dr Abłamowiez. 

„ARESZTOWANIE SZAJEI ZŁODZIEJ. 
łach kolejowych obok III. mostu Teodora Ko- 
czaną, znańego. złodzieja, oraz Józefę Wożnicz- 
kównę i Zofją Faron. zo Skrzydlnej, Koczan 
okradł mieszkanie gospodarza Borowca w Wie- 
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SKIEJ. Organa policyjne aresztowały. na wa- [ff 


„GŁOS NARODU*, dnia 30 sierpnia, 


Fa 


MSZALNE 


Uprzejmie zawiadamiamy naszych 
P. T. Odbiorców, że 


mdgyły Świeżo Mransgarty wii 


Tokajsko Heqyal. Samorodnery 
eraz Franeuskie. 
Sprzedaż w beczkach i flaszkach, 
i Cenniki na żądanie darmo i opłatnie, 


T. CIEŚLIŃSKI i Ska 
Bporzysiężony dostawca win mszalnych. 
Krakow, ul. Florjańska L. 14. 


Wehód od ul św. Tomasza. „, Telefon 117. 
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Jigo, Nowoczesność 
iisie w wprowadzeniu kontakta sceny z wido- 
f|wnią; aktorzy wehodzą na scenę przez wido- 


L Teatru Popularnego. 


„Podróż po Warszawie” — wodewil, 


; zwyciężyła p. Radideau 


Bieb 
ATLETYCZNE w obecności wielkiej liczby wi 
dzów. Piękna pogoda sprzyjała  zawodom. 
W biegu płaskim na dystansie 100 yardów, 
(Francja) w  czasią 


Onegdajsza premjera nowo zorganizowanego |11.8 sek, 


Teatru Popularnego, ujawniła dużo dobrej 


woli i artystycznego wysiłku. Jest głośna mu-|]f KLM. W czasie 


NOWY REKORD POLSKI W CHODZIE 


zawydów o mistrzostwo 


zyka, a na scenie i widowni chodzą ludzie krzy-|D. O. K. I. (Warszawa) odbyła się próba po- 


czący, Śpiewający i tańczący.  Żyskanie no- 


j| wych sił pozwoli teatrowi rozruszać się w wy- 


branej przez niego dziedzinie widowisk popu- 


| larnych, 


Stary, klasyczny wodewil „Podróż po War- 


j|szawie”, opiewający przyjemności i zasadzki 
|| Warszawy, oglądane przez parę prowincjonal- 
lnych hreczkosiejów i ich córek — wykazał 


wielkie opanowanie reżyserskie p. Piekarskie- 
jego inscenizacji streszcza 


| wnię i siedzą podezas akcji w lożach proseenjo* 
wych, biorąe udział w przedstawieniu, Uderza 
doskonałe poczucie „kompozycyjna w grupowa- 
niu osób( odnosi się to do pary Papcia i Gap- 
cia, siadających razem po obu stronach budkł 
suflera i do dialogu Fafuły z Fafuliną, siedzą- 


cych naprzeciwko siebie w lożach przysceniez- 


nych na widowni). Nie może ujść uwagi prymi- 


AGITACJA. KOMUNISTYCZNA, Organa | tywizm karuzeli, lokomotywy, czy konia z tek- 


policji politycznej stwierdziły, że w ostatnim į tury. 
rozrzucają |nięcia. 


czasie agitatorzy - komunistyczni 


Są to prawdziwie widowiskowe poste 
Poza reżyserją, mile zaskoczyła nas 


podburzające odezwy między ludność, zwłasz- | strona dekoracyjna, stylizowana i jaskrawo Ko- 


cza w ośrodkach robotniczych w pobliżu fabryk |lorowa (znów dobrze 


odezuty postulat spek- 


zagłębia krakowskiego. Pod zarzutem agitacji | taklu ludowego). 


aresztowała policja kilku osobników. 

zam (Jm 
„MARKÓ* OBUWIE nabyć można po 
cenach fabrycznych, t. j. czarne boksowe 
pół i całe zł. 34.80 — bronzowe zł. 35.80 — 
lakiery zł, 41.89 w Krakowie: B. Wierzejski, 
Rynek gł. Linia A-B; H. Bałabuszyńską, ul. 
Szewska 9; L. Miszezyński, Podgórze, ulica 
Lwowska 9; R. Szczerba, ul. Flocjańska 40; 
„Sport* ul, Grodzka 9: „Piecadylli”, ulica 
Karmelicka 9: J. Kempler i D. Schönberg, 
ul. Szczepańska 5; B. Jungerwirth, ulica 
Krakowska 10, oraz we wszystkich innych 
miastach Polski. 937. 
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„0 artystach powiedzieć coś jest trudniej, 
tembardzioj, iż u niektórych wokalny zakres 
ich ról nie pozwoli nam osądzić tych atutów 
u nich, Nie zawsze byli wybotni i nie zawsze 
zgrani, Co do gry i znalezienia się scenicznego 
z dawnego zespołu dramatycznego, przypom- 
nieli się dodatnio pp: Zbucki į Chełmirska. 
Z nowych nabytków zwrócili na siebie uwagę 
pp.: Saraczyńska, Senowski (młody), Kosińska, 
Nowakowska, Połoński, Jaglarz, oraz zasługu- 
jący na specjalne wyróżnienie p. Kaczorowski 
przez swoje zacięcie charakterystyczne i prze- 
konywującą bezpośredniość Nad baletem, two- 
rzącym się dopiero, objęła komendę p. Relló- 
|wna, która pokazała parę stylowych tańców, 
wykonanych z wdziękiem. Dostała sześć koszy 


REPERTUAR WARSZAWSKIEJ OPERETKI | kwiatów. 


NIEWIAROWSKIEJ, 
Niedziela po poł: „Madame Pompadour“, 
Niedziela wieczór: „Hrabina Marica“, 
REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 
„NOWOŚCI, 


Wszystko zagraćby może trzeba jeszcze 
z większą szarżą, t. zn, krzykiem, przesadą, 
dowcipem j blagą, a już napewno skrócić skan- 
dalicznie długie przedstawienie (4 godziny 
trwające!) przez Kondenzację akcji, skróty 8ce- 


niczne, zniesienie pauz, względnie utrzymanie : 


Niedziela: Po południu i wieczór „podróż jich w skróconem tempie przyciemniowem. 


po Warszawie”, | 
Poniedziałek: „Podróż po Warszawie”, 
Wtorek: „Podróż po Warszawie”, 


REPERTUAR TEATRU ŻOŁNIERSKIEGO. 
Niedziela: „Dom warjatów”. 
REPERTUAR KONCERTOWE 
Wtorek 31: 


i A. Didurem, i brodita 
meiaes 


„Tosca” «s M. Budziszewską 


Muzyka byłą i grała na początku jakiś bu- 
polskich 0 zakresie przeważnie; 
wojskowym (O mój rozmarynie, My, pierwsza. 
(matarka). 


| KONGESJONOWANE KURGA KRGJU | SZYCH 


kiet mełodyj 


brygada, Wojenko, wojenko...). 


Program emisji radjowych. 
Niedaleja 29 sierpatia, | 
Warszawa: 17.80-18.80 Koncert, 18,30 Ba- 


WANDA: „Ich grzech”, dramat w 1 aktach; | jeczki, 20.30—22.00 Wieczór Schumana i Schu- 


i „Owałtu, mróz“, arcykomedja w.2 aktach. 
REDUTA: „W dzikich prerjach*, dramat 


keria, 


Praga; 11.00-12.00 Poranek, 20.02—22.00 | 


w 8 aktach; „Jak. zostać detektywem“, farsa | Wieczór rozmaitości, 


w 6 aktach. 


Rzym: 17.80—19.60 Jazzband, 21.10 Wy-| 


UCIECHA: „Dziewczynka I klasy“, sztuka |jątki z „Fausta* Gounoda. i; 


w.8 aktach, oraz komedja „On, Ona i Samo- 
chód”. 
SZTUKA: „Kobieta i Chłopczyca” i „O je- 
dag kobiete“, 
PROMIEŃ: „Czarodziejka”, dramat w 8: akt, 
NOWOŚCI: „Kobieta nad przepaścią”, 
WARSZAWA: „Ten, który się. zaprzedał”, 
— -m 


Wiedeń; 11.00 Poranek, 
20.00 Wieczór Goatlegó. 


Berlin: 11.00.1230 Akademii, 17.00 Kon- | 


cert, 20,30 Wieczór rozmaitości, 
Poniedziałek 30 siarnnia, 
Warszawa; 17.30 Koncert popularny, 19.00 


*| Lekcja franc., 20.30 Koncert lekkiej muzyki, 


Praga: 11,00—12.00 Koncert, 15.30 Kon- 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, |cert, 20.02 Taúce. 


t. j. w niedzielę, dwa ostatnie przedstawienia 


Rzym: 17.30 Jazzband, 21.25 Pieśni i re- 


świetnej operetki warszawskiej; a to o godz. | cytacje. 


4 po pot, po cenach zniżonych, „Madame Pom- 


Wiedeń: 11.00 Koncert, 20.00 Akademia 


padour*, o godz. 8 wiecz. „Hrabina Marica”, | Dworzaka 


W obu tych tytułowych partjach pożegna się 


Berlin: 17.20—18.30 Koncert, 20.50 Roz. 


z naszą publicznością gwiazda operetki pol- | maitości. 


skiej, Kazimiera Niewiarowska. 
-ADA SARI I ADAM DIDUR wystąpią 


Wtorek 34 sierpnia, 
Warszawa: 17,30 Jazzband, 20.80—22.00 


w Krakowie razem tylko. jeden raz, a to we] Wieczór Wagnera (Filliarmonja). 


wtorek 81 b. m. w operze „Faust“ Gounoda 


Praga: 11.00 Koncert, 15.39 Koncert, 20.02 


w Starym Teatrze. Ohok Ady Sari i mistrza | Wesoły program., 


Didura, współdziałać będą: Józef Stępniowski 


Rzym: 17.80 Jazzband, 21.15 Koncert sym- 


jako Faust, A, Mazurek jako Waleaty i Fr. | foniczny, 


Bodnicka jako Marta. Kierownictwo muzyczne 


Wiedeń: 16.15 Koncert, 20.00 Arje i duety 


spoczywa w rękach dyr Bel. Wallek-Walew: |z oper komicznych, 


skiego, 


PO p o aa 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
W KOŚCIELE 00. DOMINIKANÓW za- 
kończenie oktawy ku czci św. Jacka, O godz. 
10-tej uroczysta Suma, w czasie kiórej kazanie 
wygłosi ks. gen. Niezgoda. O godz. 5 nieszpory, 
różaniec; kazanie wygłosi ks. kan. Vao Roy. 
Nasiępnie procesja i błogosławieństwo głową: 
św. Jacka z balkonu. . s j 
W czasie sumy będzie śpiewał chór „Hasło 
pod batutą dyryg. B. Wolniewicza. 


CETE" KWIETNIEM 


0) 


GKF ZEK OA EA 


„ALTESSE" i „MCKKA” 


wyrabia MALWESSE.WESŁA S. Fa 


: 7 [i 
HKONWIXF (BESEĘŻW PIJAKÓW 
w Rekowicaeh pad Krakowem 
Gimnazjum z internatem 
przyjmie jeszcze kilkunastu uczniów do L i H. 


Piawgań światowej sinwy | 


Berlin; 17.00-18.30 Koncert, 21.80 Wieczór 

gonat, 
Środa 1 września, 

Warszawa: 17.301.18 00 Koncert, 18.30 Ba- 
jeczki, 20.30 Wieczór operowy. 

Praga: 15.20—16.80 Koncert, 19.00 „Opo- 
wieści Hoffmana“, opera. 

Rzym: 17.50 Jazzband, 21.25 Wyjątki z Ope- 
retek, 

Wiadeń: 19.30 Wieczór rosyjski, 20.30 „W e- 
soły stary Wieden”, 

Berkin: 16.80—48.00 Koncert, 20.00 Dramat 
niemiecki z 2 stuleci, 

Następny progatm w cząwtikowym numerze, 


Życie sportowe. 


CRACOVIA ROZEGRA MATCH Z POGO. 
NIĄ WE LWOWIE w dzisiejszą niedzielą o mi- 
strzostwo Polski. Mistrzowską drużyna Kra- 
kewa będzie musiala stoczyć niclada walkę 
z doskonałą jedvnastką Pogaai, 


I 
i 


16.00 Koncert, i | 


, ORGANIZACJA INWALIDÓW POŁSKICH. | liczee, a skradzione przedmioty sprzedał wy- 
Niedawno powstała nowa organizacja pod na- mienionym wyżej passerkom. Koczan mial 
zwą „Łegją Inwalidów Wojsk Polskich, ma spólnika, który zbiegł, zabierając z sobą sarie- 
jaca na celu skupienia wszystkich bojowników |rebę męską i damską. 


W WARSZAWIE ROZEGRA LWOWSKA 
HASMONEA dwa mecze: z Makkabi 1 z Legją. 
W GETEBORGU ODBYŁY SIĘ MIĘDZY- 

| NARODOWE KOBIECE ZAWODY LEKKO- 


Kl. gimnazjum humanistycznego z pełnemi pra- 
wami szkół państw, (L. „A*%), oraz do szkoły 
powszechniej. klasa przygotowawcza, podwstęp- 
na | wstępną, i 


bicia rekordu polskiego w chodzie na dystansie 
1 klm. Próba udała się: Józef Kaczmarczyk 
(Polonia) pokrył dystans w czasie 4 min 25.6 
sek., lepszym od rekordu Grodzkiego. 
TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZOSTWO 
POLSKI WE LWOWIE. W trzech dotychcza- 
sowych dniach rozgrywek wykazano wysoką 
europejską - klasę tennisu. W grze panów Czet- 
wertyński (Warszawa) bije w czterech setach 
poprzednika swego w mistrzostwie, Foerstera 
(Poznań), P. Rychterówna, która we czwartek 
mapotkałą na silny opór w szybkiej i ostrej 
grze p. Grobiewskiej (Lwów), nie bez wysiłku 
zwyciężyła wytrwałą p. Kruczkiewiczównę 
(Lwów). Niezmiernie ważnem było zwycięstw» 
p. Dubieńskiej (Kraków), mad p. Poradewską 
(Warszawa). P. Dubieńska bowiem przegry- 
wała dotychczas stale do p. Poradowskiej. 
Zwycięstwo p. Dubieńskiej stanowi poważną 
groźbą dla pierwszeństwa p. Rychterównej. Świe- 
tna była partja gry panów parami, nieukończo- 
na z powodu zmroku: Czetwertyński—-Marszew= 
ski i Steiner Miziewicz. Z Lwowiaa p. Ku- 
char przegrał do Steinera (Katowice), dorów= 
nujące mu techniką, nie wytrzymawszy nerwa- 
mi P. Stahl, zwyciężywszy w czterech setach 
Lotha (Warszawa), uległa znakomitemu Stolar 
rowowi (Łódź). i 
SPES EE S EEA EA CEEE SR OTERO 


HASA OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KRAKOWA 


obniża stopę procentową od 1 paździes: 
nika 1926 od wkładek złotowych opro- 
centowanych dotąd powyżej 107% 

NA 10°% 
i od wkładek dolarowych oprocento- 
wanych dotąd powyżej 7% 

NA 7% 
przyczem pierwotne terminy wypowie- 
dzeń pozostają bez zmiany. 

Kraków; dnia 28 sierpnia 1926. 934 


DYREKCJA KASY OSZCZĘDNOŚCI 


miasta Krakowa, 
Docent U. 


J. Dr. Marcin Zieliński 
ordynuje w chorobavh układu nerwowego 

od 3—5 po poł. 950 
Kraków, ulica Mikołajska 32, tel. 3098. 


Rozporządzeniem Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Pubiicznego 


WR. Międzybrodzkiej 9:36 
rozpoczynają cię dnia 6. września b. r. 
Wpisy codzięnnie od 10—12.przedp. i od 3—3 papat 

niise Riata 6. II. piętro na lewo, haczna Połockiwgo: 
ag 


woda lecznicza przeciw katarowi dróg ođ- 
dechowych, chorobom przewodu moczowego, 
według orzeczenia lekarzy tej samej jakości 

co selteraka, emska. 303 


lie nabycia: ws wszyskich aptetach i drogneriach 


PZA WN=== RA a a N | 

W Pensjonacie dla uczniów 
szkół Ś: ednich 

© Marji Warzeszkiewiczowej 

Jl w Krakowie, Czysta 3, ip, na prawo 

ls wolne miejsca 
fortepian,ewentuałnie pomoc w nau- 
ce, staranna opieka, dostatni wikt. 
Informacje codziennie od g. 15—18 
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Stale ma składzie olbrzymi wybór 
tów nowych I uż ywanyc 


Przedatawicisintwo 20 plerwntorzę” 
dnych fabryk ówiatowej sławy. 


S:tzecaż na raty. Cena!ki bezpietnia 


HELENA SMOLARSKA 


SNEAD FOBTEBIANOW 
ni, Szewska © Telefon 4805 
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Kradzież Golf- Stromu. 


20 Tłómaczenie z G. Toudouze'a. 


— Ach! Panie profesorze Gita!.. 
mnie nie poznaje? Czyżbym się aż tak da- 
lece zmienił w ciągu tych lat dziesięciu od 
chwili opuszezenia szkoły nawigacyjnej? Je- 
stem Joubóre... pan wie przecież... Joubere 
od elektryczności... 

Wtedy dopiero oczy uczonego, skryte za 
okularami, zabłysły i rozległ się odgłos do- 
nośnego klapsa, wymierzonego w łysą cza- 
szkę, a usta wyrzuciły szereg słów zabaw - 
nym tonem, przypominającym wywoływanie 
uczniów w szkole: , 

~ Joubóre... Joubóre.. poczekajno pan... 


„GŁOS NARODU“, dnia 80 sierpnia, 


mnie zobaczył. Mój kochany Joubóre! Kapi- | nadal elektrycznością tak, jak w owych cza- 


tan statku, co? Tak. tak... śledzę losy wszyst. 
kich moich uczniów... To mnie bawi, to mnie 
odmładza. Jak na jawie widzę przed sobą 


Pan! rozdawanie promocyj, nagtód.. Co to za 


przyjemność. to spotkanie... Mój Bożet... 

Wijąc się z radości w fałdach szerokiej 
bluzy „ojciec węglarz* najspokojniejszym 
tonem i tak naluralnym, jakby się znajdo- 
wał w laboratorjum szkolnem, zadał to py- 
tanie: 

— A więc wybrałeś się tu do nas z wi- 
zytą? 

Oficer, który dotąd nie był w stanie prze- 
rwać tego potoku słów, skorzystał ze spo- 
sobności i rzekł: 

— Z wizytą... nie zupełnie dobrowolną. 


Joubóre Jan, urocony w Quimper, skończył | Niemniej jestem szczęśliwy, że pana spoty- 


liceum św. Ludwika w Paryżu, wszedł jako 
czterdziesty trzeci do szkoły nawigacyjnej... 
skończył ią jako jedenasty... 

— Świetnie i pański uczeń, mniej lub 
więcej leniwy... 

— Nota z chemji: dostatecznie. nota z fi- 
zyki: dobrze, nota z elektryczności: bardzo 
dobrze. „Z 

— Co za pamięć!... 

Profesor podniósł w górę palec dla do- 
Gania powagi temu. co mówi: 

— Mógłbym wymienić stopnie wszystkich 
uczniów, którzy przewineli się przez moje 
ręce w ciągu dwudziestołetniej profesury. 

Wypowiedziawszy z patosem to zdanie 
człowieczek roześmiał się i zaczął mówić 
spiesznie, a sordecznie: 

— Joubere! Joubere! Gdzież podziałem 


kam. drogi mistrzu. Ja i moj towarzysze nie 
wiemy wcale gdzie się znajdujemy i sądzi- 
my, że pan nas o tęm powiadomi. Liczymy 
na pana. „Ojciec weglarz* otwarł szeroko 
Oczy i usta: A 

— Na mnie, moje drogie dziecko? Alo 
fa nie nie wiem, 

Oficer spojrzał za zdumieniem na swego 
byłego profesora, a jego przyjaciele zmie- 
rzyli niespokojnie oczyma tę dziwną postać. 
W końcu Joubere wyjąkał: 

— Jakto, pan nie wie gdzie się pan znaj- 
duje? 

-— Nie mam najlżejszego wyobrażenia, 
a zresztą to jest mi zupełnie obojętne... Ozu- 
ję się tu świetnie, a to rzecz zasadnicza. Czy 
widzisz te urządzenia? Nie zmajdziesz nie po- 
dobnego ani w Muzeum, ani w Sorbonie, ani 


oczy, aby cię nie poznać odrazu. Ale ty| w Kolegjnm Francuskiem. 


wiesz! Jestem zawsze bardzo roztareniony. 
taki jak wtedy. kiedyście mnie nazywali oj- 
cem weglarzem. Nie przecz. nie przecz. zaw- 
sze. mnie to bawiło, a i teraz było to pierw- 
sze słowo. jakie wypłyneło ei na usta. gdyś 


Pr" +30. 


ogloszeń 


Cen 


Kraków, Studencka 14%. 


Frzyjmuą wpisy na nowy rek szkolny 1926/7. 


Kursa obej mulą: 
1) Kursa małuryczne: gimnazjum klasyczne, 


€ze, półroczne, 1-roczne i 2-letnie. 


2) Kurs niższej szkoły średnie] w zakresie 4-ch klas 


3) Kurs ssminarjum nauczycielskiego. 


f 
: j 


Kursa maukowa „WIEDZA“ 


pod osobistem kierow. prof. Bogusława Butrymowicza 


neo- 
klasyczne, humanistyczne i matematyczno-przyrodui- 


Dumnym gestem ukazał byłemu ueznio- 
wi laboratorjum. 

— Tu przynajmniej można pracować... 
I ja też pracuję. Oznacz mi godzinę, to ci 


sach, kiedv ci dalem bardzo dobrze? 
— Tak. to moja specjalność, ale 
razie... 
A więc pokażę ci rzeczy zdumiewające, 
chodź drogie dziecko, chodź... 


na- 


państwa nie interesuje. Tymczasem ja mam 
tu prawdziwe skarby... Chodźcie, pokażą 
wam. 

Joubere znowu skorzystał z małej pnuzy 
by przerwać potok słów uczonego. W kilku 
pospiesznych zdaniach i tak by gadatliwy 


Uczony drżąc z niecierpliwości pochwy istarzec nie mógł przyjść. do słowa, skrsślit 
cil za rękaw byłego ucznia, by go pociągnąć | sytuacje. opowiedział, że burza wyrzuciła je- 


za sobą. Joubóre uwolnił się od niego nie go i 
tłómacząc poiożenie i przedsia- |ląd, że spotkali tam czlowieka, 


bez trudu, 
wiając przyjaciół Chemik rozplynął się na- 
tychmiast w mnóstwie słów. 

— Ach! przepraszam!.. Nie zwróciłem 
uwagi... Twoi przyjaciele? — W takim razie 
witam ich całem sereem. Panna Miranda? je- 
siem zachwycony. ścielę się da stópek... 
Niech pani mi daruje! To, co mam zamiar 
pokazać wam. jest może trochę za poważne 


dla młodej kobiety, ale zato jakie cudowne? 


Pan Aubry jest malarzem morza? Jakiż 
szczęśliwy zbieg okoliczności.. Ach, panie! 
Mamy tu akwarjum o jakiem się nawat panu 


nie marzyło! Gdyby pan chciał robić akwa- 


rele... 


Staruszek trzepał jak najęty, aż đo utra- | 


ty tchu, nie zwracając wcale uwagi na od: 
powiedzi przybyłych. Nagle ujrzał kapłana 
stojącego nieruchomo w kącie pracowni. 

— 0! I ty tu jesteś? Nie widziałem Cię... 
Dzień dobry przyjacielu, Dzień dobry... Cóż 


| ty u licha robisz z tym Wężem, Joubóre? | 


'— Z jakim wężem? 

Giro! wskazał na milczącego kaplana, 

— No, z tym tu. Cohuatl... To jego imię. 
Cohuatl w języku azteków znaczy wąż, tak 
jak ty się nazywasz Joubóre, a ja Girol. We 
dwóch przedstawiamy dwa krańce odręb- 
nych Światów. On — Zabobon — ja — Wie- 
dzę, Uparty, jak osioł, ale nie zły, woale nie 
zły, ani za grosz. Trochę czarownik, trochę 
hypnotyzer... Mnie też uważa za czarownika 


nieznany 
który ich 
przyjął w gościnę, mającą niemal charakter 
niewoli, że zgubieni tutaj w tym Świecie dzi- 
wów i cudów poszukują domu Agostina de 
la Fonseca, od którego wszystko zdaje się 
zależy, 

— „Pana“! Więc to „Pana“ chcecie wi- 
dzieć? 

Girol podniósł oczy i ręce w górę, 
a i Cohuatl, dotąd nieruchomo stojący 
w kąciku, posłyszał zapewne i zrozumiał 
to imię, ponieważ odezwał się po hisz- 
pańsku: 

— Syn Taotla przyjdzie tutaj. 

Chemik podskoczył z wrażenia i nawią- 
zał z kaplanem tak ożywiony djałog w hisz- 
pańskim języku, że oficer nie mógł zrozu- 
mieć ani słowa. Następnie kapłan przybrał 
znów poprzednią, nieruchomą postawę po- 
sagu. a uczony powrócił do przyjaciół, po- 
trząsając głową. 

— Ponieważ 
należy na niego poczekać, 
moje skarby kiedyindziej. 

Joubóre skorzystał znów z nieoczekiwa- 
nego zahamowania wymowy mędrca i rzekł: 

— Niech mnie pan posłucha, panie Gi- 
tol, zaklinam pana w imię przyjaźni, którą 
mi pan niegdyś: okazywał w Borda... 

— Przyjaźni, którą i dziś odczuwam, 
moje drogie dziecko... 

— I za którą jestem panu nieskończenie 


garstkę przyjaciól na jakiś 


„Pan“ ma przyjść, więc 
Pokażę wam 


pokażę wszystko... Sądzę, że interesujesz się | oczywiście. Kłócimy się nieustannie.. Ale to twdzięczny... w jej imię przeto my wszyscy 


IST 


ire EG asa 


mena 
od ałowa 7 


Zwykły wiersz 
Drobne ogłoszenia 
PTO OT ZEW NĄ, 


os 


á 


etrowy 15 gr.; 


Tr. — 


MAGAZYN MEBLI 
STEFANA IGLICKIEGO 
W KRAKOWIE, PRZY UL. SŁAWKGWSKIEJ 16 


poleca wielki wybór materyj na me- 
ble, materacy, sienników, kołder, łóżek 


RE z, mą! 


PERSTO 


ne 35g 


Nekrologi 30 gr.; Nade 
Układ 


MASĄ. 
PES 


Psychologja wychowawcza po . 


po 50 gr., 


tabelaryczny 50%/ drożej. — Zamiejscowe ogłoszenia 30°/e drożej. 


nabyć można po cenach zniżonych: 


Historja kość. dla semin. naucz. 3 zł. (opr. 3 60) 
i „ „dla szkół powszech . . 60 gr. 
Wyciąg katechizmowy dla szkół powsz. 


Dodatek apolog. dla sem. naucz. . . .1 zł. 
Katechizm większy dla niż. gimn.. . 250 zł. 


gr; 


. „ 330 zł. 


„opr. 80 gr. 


Nr. 199. 


z w e a pp 


troje błagamy: wytłómacz nam pan te 
wszystkie dziwaczne rzeczy. które nas ota. 
czają... powiedz nam, kim jest ów Don 
Agostino, którego taki mędrzec jak pam, 
powszechnie znany w świecie naukowym, 
poważany przez wszystkich uczonych obu 
półkul, nazywa „Panem* z szacunkiem, nie- 
mal czcią, która mnie przeraża! „„Panem*,., 

— Nazywam go tak, ponieważ na to za- 
stuguje. 

Głos chemika zadźwięczał dziwną powa- 
gą. Podniósł wskazujący palec w górę: 


— Wy nie znacie tego, którego zowiecia 
Don Agostinem de la Fanseca? i 


— Ujrzałem go wczoraj po raz pierw- 
szy, Jacek również. Jedynie panna Miranda 
widywała go u swojego ojca, u którego bys 
wał w charakterze bogatego plantatora. ko. 
lonisty, właścieiela... 

— To jest geniusz! 

Blowo to zadźwięczało tak jasno. tak 
prosto i nieodbicie, że troje przyjaciół za- 
milkło zaskoczonych. Chemik ożywił się. 
oczy jeo zabłysły: 


== Ach! mie znacie „Pana*?.. A zatem 
poznacie go i będzicie podziwiać go. iak, 


jak ja go podziwiam, pokochacie, tak, jak 


ja go kocham... „Pan*t.., Dowiedzcież się, że 
to najpotężniejsza organizacja umysłowa na- 
szej epoki. Nie znalem go wcale, lecz ch mnie 
odszukał. w mej pracowitej samotni. w któ- 
rej się schroniłem, by dokończyć życia w ci. 
szy i skupieniu. On do mnie przemówił. “ys 
tłómaczył mi, przekonał, porwał... A porie- 
waż zechciał uczynić mnie towarzyszem pra. 
cy nad urzeczywistnieniem tego, co on „a- 
zywa wielkiem Dziełem — przeto dzięki nie- 


„mu za życia wejdę do chwały nieśmiertelnej. 


Przez niego i razem z pim! 
(Oiar dalszy nastąpi): 


Jedyna Polska 
Krajowa Firma 


4 


4) Kurs handlowy półroczny i Jednoroczny. K pa Eia 3 
5) Analogiczna Kursa nisemne wszystkich typów, za- żelaznych studenckich i t. p. 940 Katechazy Biblijne z przygot. do I Spow. Pr" YB: «NR f 
pomocą świeżo przez fachowych profesorów apracowa- iad Kom.św.« . » 48%. € «- „B= zt, j ea j r 
E Ep PO a VRE 3 e gim LE Upominek duchowny po . . . . . —15 zł. ! 
ne zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie| prowa* | ` 1 MOTWOWITC TY > 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro- U | y Dobry Pasterz, modlitewnik dla dzieci SPD PW PAC 


opr. w półpł. z czerw. brzegiem 80 gr., 

złoc. 1720, watowany 11/, w szagryn 2 zł, 
Dobry Pasterz dla starszych opr. w półbł. 

z czerw, brzegiem 1 zł., złocony 11/2, 

watowany 2 zł, w szagrynie . . 212 zł 


lesorów szkół średnich równolegla z normalnym tokiem 
nauki tychże Kursów. 4 
Na Kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj- 
wybitniejsza siły fachowa gimnazjów krakowskich od 
b do %-ciu godzin dziennie, 
Spis grono profesorów do przejrzenia w sekretarjacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do _ dyspozycji 


lá 
eczniów (enie). — Dla wojskowych i inwalidów opust da m skie 


` 970 w pięknych kolorach od najtańszych do najdroższych 
25 procent. p sort oraz 


Braci Felczyńskich 
W KAŁUSZU I PRZEMYSLU 8 


KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. —— Telefon Nr. 108. 


Cal 
= 


Kupnjący opłaca przytem porto. 


Ww Książnicy Pol. są nadto: Hist. Kość. dla gzkół 
średnich, Katechizm Większy, Katechizm Mały, (dlu 


klich infermacy] udziela się bazpłatnia. 5 pm. r j 
s w sk Fi p WEF a wszelkia przybory do szycia I robót ręcznych e. Klagy powaz.) Dzieje Biblijne, Mała Biblijka Odznaczona złotymi madalami i dyplomami na wystawach krajo. 
GRAĆ © „ubie s 8 polecają 974. (dla 2-giej kl, powszechnej). í 8 | Pętli í [mz | 
Sauda pepi TF W. Szajdakowski I Ska, Kraków, ul. Szozepańska Ti —— | Dostarcza! dzwón; "baroline jalhtoż -nóicj eo > 
Wytwórnia kili mów l api per i i ei waj |-4--4-4-1P-<441-404) 4041-6840 48 4-414) <I wielkościach i tonach: z motali OSR) malenka 22 o głosie aa 
à , ! i " Y , stym i donośnym, 
MARJA KULINOWSKA Dzwony pęknięte przelęwa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 


Ireny Gutwińskiej 
Absoiwantki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, Karmalicka 58, parter. 


poleca kilimy eraz przyjmuje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. of. 


harmonji do dzwonów starych juź istniejących. 
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje de. naprawy Í przemontowuje 
stare systemy na nowe. ' d 
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych e 
rozmaitej wadze i tonach. 
Dzwony dostarcza ma miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas *lostarczone nie odpowia- 
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
Je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej 
Ceny najniższe. 1202 Spłata rateami 


Wieika ilość listów pochwalnych do przeglądu. 


Na sczon obecny: 


Zboża siewne oryginalne i ođsicwowe. Wszałkie 
nasiona z gwarancją za Czystość i siłę kiełko- 
wania (także wyka zimowa, rzepa ścierniskowa 
ete.). Wszalkie nawozy sztuczne z gwaraneją skład- 
ników chemicznych. Zaprawa nasienna „Uspulun'* 
przeciw Śnieci i innym szkodnikom w zbożu do 
użycia w stanie suchym i rozpuszczonym w wa- 
dzie. Maszyny rolnicze | narzędzia. Węgiel kamien- 
ny najprzedniejszej jakości opałowy poleca 


Dem Relniczo-HanGloWy 


Edward Nizieniecki 


dawniej Ernest Bohisen, Sp. z o. o. 


w Mrakowie, Karmelicka 23. 


KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 13 


poleca swój magazyn dobrze zaopa- 
trzony w wyprawy dla pensjonatów, 
bieliznę dla młodzieży szkolnej, panie- 
nek i chłopców, bieliznę pościelową, 
kołdry i poduszki, bieliznę damską 
i męską, piólna na wyprawy Ślubne, 
bieliznę stołową, pończochy, hafty, 
koronki, nici i artykuły D, M. C. 936 


BESSY 5: 7% PORORNE ZKGDLNOESWAKŃÓW KABE 


RE” S$petjainość dla Pan! Wa 


Reperuję maszynki do mięsa każdego systemu pod 
gwarancją, prymusy, żelazka do prasowania, osadzam 
nowe ostrza do noży. Ostrzę noze, nożyczki, brzytwy 

specjalne i t. d. 548 


J. Myszkowski, Ktraków, Picilowska 46 
Posiadam na składzie wszelkie powyższe artykuły 
sou Na prowincję wysyłam odwrotną pocztą. sa: 


GSO GEZAYNMSKSPNIE 9:7WUNMYNENEBRE MR WBW 


-4-40-451A8404B-0-4>4 


2>4)-424-42>4)-13434)4341-440>4)-420-42>-4 


ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI | 
Teodora Zajdzikowskiega „®t, 


Oeszklonia 1 witraże do kościołów od 20 zł, za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty, 
Ceny 50% niższe niż wszędzie. 


KURSA HANDLOWE 
Prof. Bogusława BUTRYMOWICZA w Krakewie | 


rozpoczynają z początkiem września b. r. 
wykłady i ćwiczenia. E 
Kurs półroczny obejmuje: Księgowość, 
korespondencję, rachunki kupieckie, naukę 
o handlu i wekslach w zakresie przedsiębior- 
stwa towarowego, a nadto stenografję i pisanie 
na maszynach. 
Kurs jednoroczny obejmuje : wszystkie 
powyższe przedmioty dostósowane do potrzeb 
przedsiębiorstw handlowych, bankowych, wy- 
twórezych (rękodzieła, fabryk, rolnictwa i łe- 
śnietwa), oraz spółdzielni. — Wpisy otwarte, 
zgłoszenia przyjmuje i wszelkich wyjaśnień 
udziela Sekretarjat Kursów, ul. Studencka 14, |. p. 


am a alalalJalnlala 2! 


oka ua mn dA 


KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI 
Kraków — Plac Mariacki 8. 


Poleca krzyże i obrazy do sal szkolnych, figu- 
ry, feretrony do kościołów i t d, Przyjmuje za: 


isharmonium dwu- 
głosowe w znakomi- 
tym stanie tanio sprze- 
dam. Lubicz 3, I p, of. 


959 
używane 
M a $ zy n y kupnje 
za gotówkę. -— Krieseher, 
Plac Nowy (Żydowski 9. 


MIOD 
świeży — lipeowy 


, kuracyjny, czysty, bez do- 
mieszók pod gwarancją z 
własnej największej gali- 
cyjsklej pasieki wysyła za 
zaliezką 5 kg. 16 zł, 10 
kg. 30 zł. opłatnie z opa- 
kowaniem 


Eugeniusz BILIŃSKI 


w Zbarażu. 381 


SWE 


13 mówionia na obrazy ręcznie malowane do 1 twrzy. 
Również przyjmuje obrazy do napraw: 


933 


istnieje przeszło 100 lat! === 


10 czneczona 1E-tu premiami, 2-ma 1agrodami państwowyaoni, 7-ma złotymi medalami 


nm 


OBLEWNIA 


IZWONÓW 
lania Schwaben 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach I tonach o nie- 
doścignionej jakości måter- 
jału, czystości głosu tak ze- 
społów jak i pojedyńczych 

dzwonów. 
cdlowa zespoły harmonijne 
i dostraja newo dzwony pod 
gwarancją czystej karmoniji 

do już Istniających. 


Przelewa pękniąła, przemon- 
tówuje stare systemy na nowe. 


L. 2626/26 
Bb. 


ośloszenić licytacji! 


Celem oddania w przedsiębiorstwo budo- 
wy kanału miejskiego w ulicy Wałowej — 
Lipowej w Dz. XXIL odbędzie się w Budo- 
walictiwie miejskim Oddział B. rozprawa za 
pomocą ofert pisemnych, dnia 3-go września 
1926 r. o godzinie 12-tej w południe. 

Wadjum wynosi 2 %. 1 

Plany, kosztorysy i warunki można prze- 
głądać w biurze kanalizacji miasta w godzi- 
nach urzędowych, gdzie też wydawane będą 
druki ofertowe. 

Przedsiębiorca obowiązany jest zatrudnić 
przy powyższej budowie robotników zwolnio- 
nych przez Budownietwo miejskie Oddział B. 

Oferty wniesione po terminie lub nie 
sporządzone według wzoru nie będą uwzględ- 
nione. 981 


Maśisirać stel, król. miasia krakowa. | 


otomany, kanapki 
rozkładane, garnitury Wy- 
rabia i sprzedaje oraz 
przerabia stare. Tapetuje 
pokoje, zakłada story, fi- 
ranki. Zakład tapicerski 
j. PIECHOWICZ — Kroków, 
Mikołajska 7, 976 


Kanarki Harceúskie 

js j pilne śpiewaki pa- 
3 ra samiec z samicz- 

ką 20 zł. wyszlo za po- 
braniem Gajewski Stani- 


ETUATI 


Pasy Przepuklinowe 


wszelkiego rodzaju — pachwinowe, pępkowe, 


Gpaski brzuszne, Suspensorja, 
Pończochy gumowe, Prostotrzymacze 
dia krzywo trzymających stę. Po cna przystępnych 


Ludwik Knapiński' 


Kraków, ul. Mikołajska 7. Telefon 506. $ 


parae włósienne, | 


Gniezno 1925. 


Złoty medal 


a (ceny najniższe Warunki spłaty dogodne | sław, Kraków, +Gerlady|- ro) © „W. „Cas soja m Dnia 25 sierpnia 1926 r. 
É - ii: 1. 10. 833 7 1 


Wydawca: są „lłos Naroda" Bpółka Wydawolcea s ogray, gipamiejs, K. Malakan m Bedaktor naczelny i oduowiada idan Mątzaik = Drukarnia „Giom Narody” w Krrsawia nod sarzadam R. Narka, 


pn O S 0 


